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GAZETA LWOWSKA
8 . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

żyjątkiem dni poświątecznyeh.
H Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

16 hal. — B iura Redakeyj i A dm inistracji 
^ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
ll Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Passź  

I. 9, — Listy należy frankować. 
Heklamacye otwarte wolne od o p ła ty .

Telefon Redakcyi r.r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  19 JL, k w a r t a l n i e  8  E.., 
m i e s i ę c z n i e  2  K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 E.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państw ach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„PrzewsdalS* naukowy I lito raok l", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej41, otrzymają cało- i 
półroczni .Jfomenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 iipca do końm Cgrudnia, dwierćroczni i miesięczni m  dopłatą pierwsi ! K. 39 h., drudzy 60. h. „P rze- 
i m*f , lk “ preeom erowany osobno kosztuje ® E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w ie sz a  m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal, od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwówie Pasaż  Kausmanna I. 9. I w biurze Ludwl 
ka Plchnu u!. Karola LudwiLa I. 9; we F ra n c y  w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
\  w en  ne.

C 2 I J Ś Ć  I I E U S Z Ę D O m

L ujów, 24 listopada.
s Walka stronaietw  politycznych we Wło- 
^ecd stanęła teraz pod znakiem ustawoda- 
^?Zej opieki dla Włoch południowych. Pro- 
to^ye południowo - włoskie, tudzież Sycylia,
* jest całe Włochy południowe, były do- 
^ chczas, zwłaszcza pod wegifdem ekonomi- 

i społecznym, systematycznie za- 
ę̂ Qbywane przez rządy, i co do dobrobytu, 
^ do rozwoju kulturalnego nie mogą iść 
j.. Porównanie na przykład: z mlekiem i 

°dam płynącą Lombardyą, lub z bogatą 
j^ p a n ią .  Zapewne i historyczne przyczyny 

-J działały, — ale faktem jest, że ziemia 
j j  '^oszech południowych obciążona jest 
j w żadnym kraju i państwie europejskiem, 
&t,°płaty spożywcze od najniezbędniejszych 
^ykułów żywności są tam tak wysokie, a 
^j% zna tych artykułów skutkiem tego tak 
ją„9. at iż nędza szerokich kół ludności pracu­
j ę 6.]! mimo małych wymagań tej ludności 
t j i  stałym chronicznym objawem. Wobec 

na niskim także stopniu stoi tam 
Uj ^isż ku ltu ra , a skutkiem tego znowu 

de i kamorry znajdują tam najwdzięczuiej- 
, P°le rozwoju, ubezwładnując i p^iją^a, 

^ y porządik administraeyi. Dotychczas zaś 
^ y s tk ie po kolei rządy włoskie wprawdzie 
ila y Jja cze' e swoich programów reformy 
had ^ ? ocŁl południowych, — żaden jednak 
tych a ’e Poczut się- do obowiązku spełnienia 
Ji0 Przyrzeczeń, a przynajmniej nie wyszedł 
Hij2a zaklete koło obietnic i dobrych za- 

»»róvy. “
staj .^°zmaite niekorzystne objawy z o- 
stf dich czasów, zwłaszcza zaś znane kata- 

v  elementarne na Sycylii, zwróciły zno­

wu uwagę na stosunki we Włoszech połu­
dniowych, — rywaliz&eya zaś stronnictw po­
litycznych sprawiła, że reformy w południo­
wych Włoszech stały się nagle głównym 
punktem, około którego stronnictwa te dzi­
siaj walczą. Premier włoski Zanardelli. po­
mimo sędziwego wieku, odbył niedawno po­
dróż inspekcyjną po Włoszech południowych, 
aby okazać zainteresowanie się rządu dla tej 
sprawy, — natomiast ze strony opozycyi 
konstytucyjnej, przywódca jej, dawny m ini­
ster skarbu w gabinecie Crispiego, bar. Son- 
nino, wygłosił w Neapolu na bankiecie po­
litycznym wielką mowę, która poruszyła całe 
Włochy, zwłaszcza zaś już Włochy południo­
we. Soonino, ''sam przedstawiciel Włoch po­
łudniowych wparlam eSBe rzymskim, rozwi­
nąwszy obszerijł i daleko idący program 
ekonomiczny i finansowy, a skrytykowawszy 
takiż program, a raczej brak programu u 
rządu, wezwał posłów Włoch południowych, 
aby się w około niego skupili. W obozie rzą­
dowym wystąpienife to Sonnina wywołało 
silne wrażenie i pewien lok, — bo posłowie 
Włoch południowych przyjęli z ogromnym 
zapałem program i wezwanie Sonnina, a po­
słowie ci tworzą sami prawie połowę parla­
mentu włoskiego. Już na bankiecie neapoli- 
tańskim zebrało sin ich przeszło stu. A Son- 
nino ma zwolenników także wśród przed­
stawicieli Wlo.rh środkowych i górnych.

Odbywa się też teraz formalna licyta­
c ja  pomiędzy pńrtyą rządową a opozycyą Son • 
nina co do reform i ulg dla Włoch połu­
dniowych. W obietnicach Sonnino jako szef 
opozycyi może stanowczo pójść dalej aniżeli 
szef odpowiedzialnego rządu: gdy zatem Za­
nardelli zapowiedział wniesienie w zbierają­
cym się wkrótce parlamencie włoskim pro­
jektu ustawy o zniżeniu cen soli — rzecz to 
dla południowych Włoch bardzo ważna — 
Sonnino w swojej ueapoiiLńskioj mowie do­
magał się dla Włoch południowych zniże­

nia o połowę podatku gruntowego — Proje­
kty te przyjdą w najbliższych tygodniach 
czy miesiącach pod obrady parlamentu wło­
skiego i będą niezawodnie powodem rozli­
cznych walk parlamentarnych a może i prze­
sileń. Byle na tej rywalizacji politycznych 
stronnictw wyszły dobrze — Włochy połu­
dniowe.

M ju ftw io  m w -flfw o di

d l a  p i e r s i o w o  c  I i o  j  y  c  l i .

Zakopane, 23 listopada.
Dziś przed południem odbyła się tutaj 

uroczystość poświęcenia i otwarcia pierwsze­
go polskiego sanatoryum dla piersiowo cho­
rych, zostającego pod kierownictwem dr. 
Kazimierza Dłuskiego.

W uroczystości wzięli udział: JE. P. 
Namiestnik Leon hr. Piniński, JE. P. Mar­
szałek krajowy Andrzej hr. Potocki z mał­
żonką, prezes rady nadzorczej stowarzyszenia 
„Sanatoryum dla piersiowo chorych w Za- 
kopanem“ hr. Konstanty Potocki z Podola z 
synem Janem, hr. Adam Krasiński z małżon­
ką, Ka ''mierz Sobański z Podola z małżonką, 
hr. Władysław Zamoyski, hr. Jan Tyszkie­
wicz. hr. Jan Potocki z Rymanowa, prezy­
dent miasta Lwowa dr. Małachowski, prezes 
Towarzystwa dziennikarzy polskich Adam 
Krechowiecki, redaktor Gazdy Narodowej ir. 
Vogel, redaktor Dziennika Polskiego dr. Osta­
szewski Barański, starosta z Nowego Targu 
Rudzki, marszałek Rady powiatowej nowotar­
skiej Lgocki, poseł dr. Bednarski, naczelnik 
gminy zakopańskięj dr. Chramiec i grono 
wybitnych lekarzy: ze Lwowa: protomedyk 
radca Dworu dr. Merunowicz, prof. dr. A n­
toni Gluzi uski, dr. Lesławj Gluziński, prof.

dr. Bądzyński; z Krakowa: radca Dworu 
prof. dr. Jordan, profesorowie dr. Kostane- 
cki, dr. Pareński, dr. Browicz, dr Buiwid, 
dr. Cybulski, dr. Domański, dr. Surzycki, 
redaktor Przeglądu Lekarskiego dr. Kwaśni- 
ck i; z Warszawy: prof. dr. Baranow ski^ 
prof. dr. Dobrzycki i dr. Puław ski; z Po­
znania dr. Chłapowski; z Cirkwemcy dr 
Ebers, kilku lekarzy zakopańskich, oraz pa­
cjenci Sanatoryum ; dalej pp. K. Czapelski
i Wł. Prokesch z Krakowa, tudzież grono
dziennikarzy lwowskich.

Poświęcenia całego gmachu dokonał
proboszcz miejscowy ks. kanonik K a s z e -  
l e w s k i ,  który przemówił następnie w ka­
plicy zakładowej do uczestników uroczysto­
ści na temat doniosłości i znaczenia takich 
sanatoryów. Z kolei cichą Mszęjjśw. odprawił 
jeden z księży, pozostających w opiece lekar­
skiej naczelnego dyrektora Sanatoryum.

Po Mszy św. zwiedzali przybyli goście 
szczegółowo ubikacye zakładu.

Sanatoryum położone jest na uboczu o
8 kilometry od samego Zikoparego, w miej­
scowości zacisznej, wolnej od kurzu i wrza­
wy Prowadzi doń droga bita, stanowiąca 
wyłączną własność stowarzyszenia sanato- 
ryalnego, wskutek czego Zakładowi nie mo­
że grozić niebezpieczeństwo wytworzenia się 
w jego bezpośredniem sąsiedztwie gęstej
osady, coby pociągnęło za sobą pogorszenie 
nię warunków zdrowotnych.

Sama posiadłość Sanatoryum obejmuje
14 morgów austryackieh, czego połowę sta­
nowi piękny świerkowy las, otaczający od 
wschodu i zachodu rozległą polanę, na któ­
rej wznosi się Zakład. Południową granicę 
stanowią strome stoki z potokiem w dole. 
Przy samej granicy północnej wznosi się 
dom maszynowy, w którym mieszczą się u- 
rządzenia do centralnego ogrzewania, elektry­
cznego oświetlenia, pralni parowej i dezyn- 
fekcyi.

£isty paryskie.
°̂tal t-.liga 6 zabijają salony. — Paryż jako „Rastapo-

)fr Proszone herbatki w hotelach. — „Maison
kaj ■ — Artystka dramatyczna przed Trybu-

— Garderoba pani Humbett pod młotkiem
bgMacyjnym. — Biaczego nie odnaleziono Huru-
%  ' ~  Zniesienie podatku konsumcyjnego od
ton.11 ja k o  środek do podniesienia przemysłu i

francuskiego. — Dwa sukcesy teatralne:
p a d re “ w Athenće Conriąue i „Nos deus

oj, s° ien ces‘: w  Porte Saiirt-Martin. — Energiczna
a Sary Bernhardt. — Nowa powieść Łucjana

świetnego 
cesarstwa 
ruch to- 
zawołałby 

„Nie ma

Muklfelda „L’Associee*.

tiw Gdyby któryś z matadorów 
W tzystwa z czasów drugiego 
W^tyyichwstał i objął wzrokiem 
C ^ s k i  w dzisiejszym Paryżu, 
ikt z bolesnem zdziwieniem 
to w a r z y s tw a ! Hotele zabiły salony pa­

ką I powiedziałby prawdę. Jak z zie- 
kg Wyrastają coraz nowe wspaniałe hotele 
fo fe j^k ieh  ulicach i „avenues“, gdzie po- 

0 mieszkał tylko świat dystyngo- 
Nawet królowie, którzy dawniej od- 

tyh F rancje , byli gośćmi w Tuileriacb 
pałacach arystokratycznych, dziś jak 

łłg j^ jn i obywatele zajeżdżają do hoteli. 
W a  a zdemokratyzowała wszystko. Bez 
S j A i m  zaś wynikiem tych zmian jest 
W  gościnności. „Jour“ w domach 

trwat ,> e h
w aomacn pry- 

już zaledwie przez dwa lub
miesiące, a i wtedy nawet tive- 

W domu staje się ciężarem. Zamiast'staje się ciężarem.
do siebie,ZaPraszać gości na herbatę d

im się schadzkę w hotelu Ritz, 
*koa 11 Regina, Palace-Hotei i tym podobnych 
h\ yeh przybytkach, gdzie umyślnie na ten 

fz^dzono saloniki do herbaty proszonej. 
to nowego rodzaju rozrywką usiąść do

stołu w salonie hotelowym obok bogatego 
Amerykanina, angielskiej lady, włoskiego 
księcia lub hiszpańskiej księżniczki, rzekomej 
damy dworu królowej Krystyny.

Właściwie słowo „rzekomo" należałoby 
położyć obok każdej z tych wielkości, gdyż 
bardzo często okazuje się potem, iż były to 
tylko awanturnicze egzystencje, prawdziwi 
„rastk<iuouere%V Paryż bowiem jest to Bista- 
polis par <*xsellenee, prawdziwą stolicą ry­
cerzy o pustej kieszeni, którzy spływają -tą 
z różnych stron świata i zręcznie mieszają 
się, pomiędzy prawdziwych bogaczy.

Ale oprócz wspaniałych hoteli, służą 
cych ku wygodzie i zabawie bogaczy i pseudo- 
bogaczy, są też w Paryżu szczególnego ro ­
dzaju hotele dla biednych, a te bodaj czy 
nie są bardziej zajmujące od pierwszych. Nie 
mamy tu na myśli iustytucyj utrzymywa­
nych przez gminę lub przez stowarzyszenia 
filantropijne, lecz przedsiębiorstwa obliczone 
na zysk, a urządzone z iście barbarzyńską 
prymitywnośeią. Jeden z tych hoteli znany 
pod nazwą „Maison Fredin" znajduje się 
przy ulicy St. Denis o parę kroków tylko od 
placu Chatelet, gdzie wznosi się elegancki 
teatr Sary Bernhardt. Hotel ten, mający 5 
piątr, zapełnia się o godzinie 10 wieczorem 
od dachu aż do piwnicy ludźmi szukającymi 
przytułku. Za dwadzieścia centymów nabywa 
każdy talerz gorącej zupy i prawo przespania 
siś — gdzie i jak może. Całe urządzenie składa 
się z olbrzymich, gęsto ustawionych i tylko 
ławkami poprzedzielanych stołów. Tu siedzą 
goście hotelu Fredin jeden obok drugiego, 
kładą ramiona na stół, głowę na ramiona i 
w tej pozycyi usiłują spać. Wchodząc do sali, 
widzi się tylko szeregi pochylonych grzbie­
tów. Ale i tak jeszcze biedacy nie mają za­
pewnionego spokoju. Środek stołu zajęty jest 
również szeregiem ludzi ; są to rhiąjsaa naj­
lepsze, które dostają się najwcześniej przy­
byłym. Przy każdym ruchu tych szczęśliwców, 
którzy mogą wyciągnąć członki, nogi ich 
wchodzą w styczność z głowami ludzi sie­
dzących za stołem. Najstraszniejszym jednak

jest widok piwnic, gdzie umieszcza się naj­
później przybyłych. Tam nie ma żadnych 
zgoła m ebli; ludzie spią, siedząc na ziemi, 
plecami oparci o ścianę lub skuleni w ka- 
bląk. •— Lepiej stosunkowo wygląda przytu­
łek dla kobiet utrzymywany nrzy ul. Orimó* 
przez Siostry miłosierdzia. Tu stoją łóżka, 
a obok każdego łóżka kołyska, gdyż biedaczki 
często przynoszą ze sobą małe dzieci. Przy­
tułek ten ugpśąił w zeszłym roku 34 kobiet 
bez zsijłeia, 1090 wyrobnic, 383 robotnic 
wszelkiego rodzaju, 748 sług, 164 praczek, 
$6 wędrownych handlarek, 11 nauczycielek 
i 4 aktorki.

Ta ostatnia pozycja mogłaby zadziwić 
kogoś, kto nie wiedziałby o tem, że wśród 
milionowej ludności olbrzymie kontrasty 
mieszczą się już nie tylko w różnych kla­
sach społecznych, ale nawet w jed ay m ity ra  
samym zawodzie. I tak, gdy jedna aktorka 
zmuszona jest szukać przytułku nocnego 
wśród najuboższego proletaryatu, to inna 
w ciągu jednego roku wydaje na same przed­
mioty dekoracyjne 55.000 franków. A nie 
jest to nawet jedna z najświetniejszych gwiazd 
na dramatycznym horyzoncie Paryża. Przed 
trzecią Izbą trybunału Sekwany kupiec 
Ohappey, właściciel magazynu starożytności 
i tak zw. „curiosiies" skarżył Małgorzatę 
Gauthier, artystkę t#*,tru Gymuase, o zapła­
cenie sumy 55 067 franków za przedmioty 
artystyczne, zakupione u niego w ciągu roku 
1900—1901. Prawda, że obok nazwiska ar­
tystki stoi na skardze także nazwiski barona 
Leouino, jako współ-oskarżonajn. Warto z 
ogromnego spisu nabytych przedmiotów, wy­
szczególnić n iektóre: Chusteczka z koronki 
brukselskiej — 1200 franków; biurko Louis 
XV. i stół mahoniowy Louis XVT. zdobne 
bronzem — 5800 franków; szafka z maho­
niu Loirs XVI, — 1375 franków; wielkabi- 
blioteka Louis XVI. z mahoniu i bronzu — 
15 000 franków; 150 metrów materyi weł­
nianej starożytnej — 5500 franków.; pier- 

. ścionek mavquise z różowego kamienia i 
j emalii — 1500 franków; sukienka dla dzie­

cka — 275 franków; 58 metrów materyi 
Louis XVI. — 3500 franków i t. d., i t. d. 
Dlaczego Małgorzata Gautnier i baron Leo- 
nino wzbraniają się zapłacić rachunek? Oto 
pierwsza twierdzi, iż przedmiotów tych nie 
zamówiła, lecz otrzymała je w prezencie i 
dlatego do zapłaty nie jest obowiązana; ba­
ron zaś, bawiący obecnie w Egipcie, nie 
przeczy, iż wymienione w rachunku przed­
mioty zakupił dla Małgoizaty Gauthier, lecz 
znajduje, że ceny są zbyt wygórowane i 
przyrzeka zapłacić rachunek po dokonanej re- 
dukeyi.

W kalejdoskopowym ruchu wypadków 
wielkomiejskich żadna sprawa sensacyjna tak 
długo jeszcze nie zaprzątała uwagi publi­
cznej, jak sprawa Ilumbert. Przyczyną tego 
jest po części to, że coraz inne przedmioty 
z dobytku Humbertów przychodzą pod mło­
tek 1'cytac.yjny. I tak w bieżącym tygodniu 
przed tłumem cisnącym się do hotelu Drouot 
przesuwa się cała garderoba i bielizna sto­
łowa „wielkiej oszustki". Z wszystkich tych 
kosztownych szmat wydziela się przenikliwy 
zapach specyalnej perfumy, którą „Teresa" 
lubiła zlewać wszystkie do jej osobistego 
użytku przeznaczone przedmioty. By utrzy­
mać pozory odpowiednie stanowisku, na ja ­
kie jedynie swą zręcznością potrafiła się 
wynieść, musiała przez długie lata płacić 
olbrzymie rachunki w najmodniejszych pra­
cowniach paryskich, musiała —  w braku 
wdzięków osobistych — sztuczną elegancją 
zdobić swą wulgarną brzydotę, by na targo­
wisku próżności odznaczyć się przynajmniej 
seasacyą. Teraz wszystkie te kosztowne fu­
tra, stare koron! 1 aksamitne suknie i je ­
dwabne spódniczki, te batysty, wstawki i 
wstążki przesiąknięte wonią irysu, przetrzą­
sają brudge ręce licytatorów, by je  za niską 
cenę oddać na własność większym i mniej­
szym damom z pół-światka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.



Sanatoryum samo stoi na wysokości 
1050 m. Wielki 4 piętrowy gmach zwróco­
ny jest na południe, boczne zaś skrzydła 
(dla ochrony od wiatrów) zwrócone są na 
poł. wschód i poł. zachód.

W gmachu, zbudowanym przez p. bu 
downiczego Praussa podług planów- wykona­
nych wspólnie z p. Beringerem, uwzględnio­
ne są aż do najdrobniejszych szczegółów 
najnowsze wymagania t. zw. „stylu sanato- 
ryalnego“. Budynek zawiera więc tylko je­
den szereg słonecznych frontowych pokoi 
dla chorych, od strony północnej zaś tylko 
szeroki widny korytarz. Z dużych, widnych 
okien pokoi mieszkalnych roztacza się wspa­
niały widok na cały łańcuch Tatr. Prócz 
pokoi tych każde piętro posiada osobne ła­
zienki i pokój służbowy. Szerokie wygo­
dne schedy, oraz elektryczna osobowa win­
da — wszystko ogrzewane — zapewniają 
wygodną komunikacyę między poszczególne- 
mi piętrami. Winda do potraw, zatrzymują­
ca się na każdern piętrze, pozwala otrzymy­
wać gorące potrawy wprost z kuchni dla 
chorych, leżących w łóżku.

Na parterze znajdują się: wielki przed­
sionek, szatnie, biura, mieszkania dla urzędni­
ków i dla służby. Pokoje przeznaczone dla 
chorych umieszczone są na I, II, III  i IY 
piętrze. Jest ich 70. Z nich kilkanaście na 
2 osoby. Te ostatnie mają od 100 — 120 metr. 
sześć, pojemności, jednoosobowe zaś od 55 
70. Każdy pokój posiada oddzielną wentyla 
cyę z kanałem odprowadzającym, wychodzą­
cym ponad sam dach. Oprócz tego górna 
część okna otwiera się z łatwością pod kątem 
45 za pomocą mechanizmu, umieszczonego 
na dostępnej wysokości. Bogi i kąty pokoi 
są zaokrąglone, by ułatwić oczyszczanie i krą­
żenie powietrza. Ze względu na spokój cho­
rych, pokoje mają podwójne drzwi, między 
niemi zaś przedpokoi!: z wieszadłami na u- 
branie. Całe umeblowanie wykonaue jest we­
dług umyślnych wzorów i nadaje się do ra ­
dykalnej dezynfekcyi. Wszystkie- meble są 
rozbierane, pozbawione rogów i kantów, wresz­
cie powleczone zmywalnym lakierem. Podłogi 

*z belek gipsowych pokryte są wszędzie li­
noleum. Oświetlenie elektryczne każdego po­
koju składa się z 2 lamp, z których jedna 
nad łóżkiem. Druty od lamp i dzwonków 
skryte są w murze ze względu na czystość. 
Ogrzewanie wszędzie centrale za pomocą 
pary o niskiem ciśnieniu, i to nietylko w po­
kojach, lecz i w kaplicy, klatkach schodo­
wych, korytarzach, łazienkach, garderobach.

Gmach posiada także własną kana- 
lizacyę, wodociągi z zimną i gorącą wodą 
na wszystkich piętrach, dzwonki elektryczne, 
wewnętrzne te lefoDy i tuby. Telefon łączący 
Zakład z pocztą w Zakopanem, wreszcie te­
legraf i poczta na miejscu zapewniają pa­
cjentom  wszelkie pod tym względem wygody.

Oprócz pokoi mieszkalnych Zakład po­
siada wielki salon zebrań, salę fortepianową, 
bibliotekę z czytelnią, poczekalnię dla cho­
rych, gabinet lekarza, laboratoryum che- 
miczno-bakteryologiczne, podręczną aptekę, 
salę operacyjną, pięknie urządzone łazienki 
i tusze. W oddzielnym pawilonie gospodar­
czym, komunikującym wygodnie z głównym,
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Darya Pawłówna przenosiła wzrok od 
Matazelki na doktora nic nie rozumiejąc.

— Coś wsypała do karafki naszej pa­
nienki, żm ijo! gadzino ! — krzyczała Mo- 
truna.

— Nic nie wsypałam ! —■ zapewniła 
Magda z całą szczerością, gdyż rzeczywiście 
nie miała czasu uskutecznić swego zbrodni­
czego zamiaru.

— Księżno — rzekł Dorgeral zupeMis 
już spokojny — raczy księżna zapytać pan­
ny Rox, po co chodziła do pokoju panny 
Mirski ej, gdzie ją  Motruna zastała, i co tam 
robiła ?

Darya wydawała się zdziwiona. W Bia- 
łowy, tak jak w całej Rossyi przestrzegano 
zwyczaju nie zamykania drzwi od pokoi, co 
stanowiło główną zasadę gościnności.

— Proszę pani odpowiedzieć — rzekła 
księżna, stanowczo niezadowolona z rozprzę­
żenia karności domowej.

Magda spuściła głowę i nic nie odpo­
wiedziała.

— A co pani chciała wsypać do ka­
rafki z sokiem porzeczkowym, przygotowanej 
dla panny Mirskiej? — nalegał doktor.

— Nic! — odrzekła Magda,

znajdują się: kuchnie, kredensy, wspaniała 
2 piętrowa ssla jadalna, długa na 15 metrów, 
2 mniejszo salki jadalne, wreszcie wielka i 
piękna kajijiea.

P.-zec! gmachem znajduje się obszerna 
leżaleia w stylu zakopiańskim, zaopatrzona 
w wygodr-e szezlongi, stoliki, lampy i dzwonki 
elektryczne. Story pozwalają zabezpieczyć ją 
od sł ńca, deszczu lub wiatru. Aby paeyenei, 
używający na niej kuracyi klimatycznej, nie 
byli narażeni na kurz, droga zakładowa koń­
czy się zajazdem nie z frontu, lecz z tyłu 
gmachu siaatoryalnego.

Wszystkie roboty tak około samej bu­
dowy Sanatoryum, jak i wewnętrznego urzą­
dzenia, wykonały firmy krajowe. Roboty cie­
sielek e vn konali Muranyi z Krakowa i Brzo­
za z Zakopanego, roboty z żelaza (balkony i 
schody) Górecki z Krakowa, powały z belek 
gipsowych Sulikowski z Dębnik pod Krako­
wem, maszyny i kotły Zieleniewski z Krako­
wa, r: li• j-;! ne ogrzewanie Nitsch z Krakowa, 
elektryczne oświetlenie Postępski ze Lwowa, 
wodociągi Reklewski ze Lwowa, dzwonki 
elektryczne Karol Domiezek ze Lwowa, wy­
roby platerowane Jarra  z Krakowa, szkło zaś 
dostarczył Tomaszewski z Kranowa.

Od 10 b. m. pozostaje w Sanatoryum 
22 pacyentów: 12 z Królestwa Polskiego, 6 
z W. Ks. Poznańskiego i 6 z Galicyi.

Przy zwiedzaniu poszczególnych części 
zakładu udzielali gościom potrzebnych wyja­
śnień państwo Dłuscy.

Po zwiedzeniu całego gmachu Sanato- 
ryurn, zebrali się uczestnicy uroczystości w 
pięknym salonie i przylegającej do niego bi­
bliotece^ gdzie do zgromadzonych przemówił 
w imieniu Stowarzyszenia „Sanatoryum dla 
chorób piersiowych11 wiceprezes rady nad­
zorczej hr. Adam K r a s i ń s k i ,  mniej wię­
cej w te słow a:

Principiis obsta: ser o medicina paratur, 
dum mada per longas convaluere mor as. Zda­
nie łacińskie wskazuje nam ważność podję­
cia walki z każdem złem póki czasu póki 
w możności jesteśmy w zarodku stłumić je 
i zwyciężyć. Nie potrzebuję podnosić tej ko­
nieczności walki z gruźlicą, tą straszną, cho­
robą, złom możnern, które takie spustoszenia 
czyni i tak zdradziecko zewsząd nam  zagra­
ża. Wiadomo ze statystyki, że choroba ta 
szerz? się w sposób przerażający zwłaszcza 
po wielkich centrach miejskich; że liczba 
ludzi, których zabiera jest większą niż te 
straty, jakie przynoszą epidemie, uważane 
dawniej za najgroźniejsze, cholera i zarazy 
rozliczne.

Gruźlica cicho ale wszędzie zdobycze 
św;ęei, zabiera ofiary wśród robotników z co­
dziennej pracy żyjących, podobnie jak wśród 
ludzi, służących krajowi myślą i mieniem. 
Ona jest prześl&dowczynią nieubłaganą, nie- 
zwalezoną prawie.

I z nią nam walczyć przedewszystkiem 
należy.

Gdy ś. p. Chałubiński przed dawcemi 
już laty poznał klimat Zakopanego, zdał so­
bie sprawę doskonale z warunków zdrowo­
tnych, jakie miejscowość ta przedstawia.

Zakopane — to na wszystkich ziemiach 
polskich najlepszy klimat, najlepszy grunt

Żelazną dłonią pochwycił rękę Magdy; 
pomimo rozpaczliwego oporu wyciągnął tę 
rękę z kieszeni fartuszka, a wraz z mą ma­
ły pakiedk z papieru z proszkiem.

— Co pani masz w ręku ? spytał 
głosem poważnym i surowym, jak sędzia.

— Nic! — powtórzyła z wyzywającym 
wzrokiem.

— A więc czemuż to pani tak u- 
krywa?

— Miałki cukier! To dopiero jest o 
czem mówić !

Magda wybuchnęła śmiechem tak dzi­
wnym że dreszcz przeszedł wszystkich obe­
cnych.

Kury tar; zapełnił się ludźmi; ze wszyst­
kich stron ukazywały się głowy eiekhwyefe 
a mało pfeyjaznych dla Magdy sług pała­
cowych.

--- Czy dowiem się nareszcie? — za­
pytała księżna wyniośle.

--- Księżno — rzlS ł Franciszek - -  od 
chwili, gdy księżna powierajyła raj opiekę 
nad zdrowiem swojej wychowanki, wziąłem 
na a lb ie  obowiązek przestrzegania M .stru­
ny, żeby własnemi rękami przygotowywać 
dla panny Mirskiej wszystko czegtj będzie po­
trzebować do jedzenia lub picia pomiędzy 
godzinami wspólnego posiłku.

Księżna potwierdziła w milczeniu
— Otpż, w pokoju panny  Mirskiej, gdzie 

o tej porze nikt się znajdować nie powinien, 
Motruna zastała pannę R :x, manipulującą 
przy s. ku porzeczkowym, którym wychowan­
ka pani gasi pragnienie. Ozy nie tak? — 
dodał zwracając się do Magdy która nie od 
powiedziała. — Cóż więc znajduje się w tym 
papierku ?

— Miałki cukier. Syrop nie był dość 
sł< dki — odrzekła zuchwale Mamzelka.

Księżna zaczynała się obawiać tego, cze­
go się domyślała...

— Chce mi pani dać ten proszek ?

dla akcyi walczenia z gruźlicą. Wiedział to 
Chałubiński i przepowiadał naszej tatrzań­
skiej wsi przyszłość wielkiej staeyi leczni­
czej. Jeżeli Zakopane ustępuje może szwaj­
carskim Dwosom — to nie ustępuje, prze­
ciwnie zyskuje na porównaniu ze wszyst- 
kiemi .niemieckimi staeyami, gdzie dotąd 
tylu przebywało i przebywa Polaków.

Ale to Zakopane nie mogło od razu 
rozwinąć się, by służyć chorym swem wy- 
bornem powietrzem. Było dostępne dla tych 
jedynie, którzy zdrowi szukali orzeźwienia i 
wzmocnienia a mogli narażać się na tysią­
czne niewygody. Przyszło przecież, co przyjść 
musiało; myśli trzeźwe, rozumne i silne, 
są jak to nasienie rzuc-sne w ziemię, która 
w kłos wyrasta bujny i opłaca się obficie. 
Dziś koleje i drogi rozlicznej postęp Zakopa­
nemu zapewniły. Te znaczące nową drogę 
palik i, wbite w ziemię, któreśmy dziś, jadąc 
tu, oglądali, są tego postępu zadatkiem i 
zapewnieniem. A w każdej prasy społecznej, 
w każdym trudzie podjętym paliki takie zna­
czą drogę, którędy pójdą koleje jutra.

Powiedział twórca najpiękniejszej pie­
śni polskiej, nasz nieśmiertelny Mickiewicz 
na wstępie do poematu tak polskiego: „Li­
two ojczyzno moja ty jesteś jak zdrowie — 
ile cię cenie trzeba ten tylko się dowie, kto 
Cię stracił."

Otóż myśl tę odwrócićby można i po­
wiedzieć niemniej prawdziwie, że zdrowie 
jest jak tea kraj nasz i tak cenić je  trzeba, 
jak to, co w kraju mamy, a tak żałować 
jak za te# , cośmy w kraju utracili. Pracą 
rozumną, spokojną i wytrwałą' odbudowuje 
lię  zdrowie. Sanatoryum postawiono tu 
wspólnem trudem naszym niechaj będzie ha­
słem i przykładem do walki z gruźlicą.

Praca wytrwała odbudowywać ma zdro­
wie, ale nie tylko to fizyczne i ułomne, lecz 
zdrowie społeczno, zdrowie kraju. Zdrowie i 
kraj — jak Mickiewicz powiada — bliskie 
mają pokrewieństwo. A jeżeli m im  mówić 
o Sccatoiyum, te ono nie wyczerpuje zada­
nia. Sfworzoue dla zamożniejszych ma za cel: 
odciąganie ęod zagranicy, przywiązanie do 
swojskiego uzdrowiska tych wszys kich, któ­
rzy szukali zdrowia daleko za granicami, 
gdzie nie brzmi nasz język. Nie wyczerpuje 
nasz zakład celu, gdyż potrzeba nam takich 
Sanatoryów wiele, potrzeba walki nieustan­
nej i obmyślanej z chorobą. Każda prowin­
cja, każde miasto poniekąd win o mieć 
swoje Sanatoryum. W inne być Sanatorya 
dla Wszelkich chorych i dla najmniej zamo­
żnych.

Ale aby to osiągnąć, potrzebna bardzo 
solidam,a praca społeczeństwa.

Pozwólcie panowie, bym wyraził ży­
czenie, a b y  ta praca rosła i rozwinęła się i 
byśmy w niedalekiej przyszłości nie o Sana­
toryum już, lecz o Sanatoryaeh naszych mó­
wić mogli.

Oby to słońce, które dziś tak świeci 
nad zakładam naszym, świeciło i ożywiało 
promieniami swymi wszelkie przedsięwzięcia 
ku pożytkowi wspólnemu i ku pożytkowi k ra­
ju skierowane. (Brawa).

W czasie, gdy inni uczestnicy uroczy­
stości zwiedzali szczegółowo ubikacye Saaa-

Z rozpaczliwym ruchem Magda za­
wołała :

— N ie !
— Cóż mam myśleć, w takim razie? 

Jakim sposobem się dzieje, źe panna Mirska 
jest chora pod jednym  dachem z panią, a 
czuje się zupełnie dobrze natychmiast, gdy 
jest gdzieindziej?

— Myśl pan co się panu podoba! — 
odrzekła Magda z zuchwałością. — Nie będę 
przed panem zdawać rachunku z niczego!

— Ale przedemną może? — zawołała 
księżna, blada z przerażenia.

— Także n ie !
— Nie chcesz więc oddać mi tego 

rmałkięgo cukru ? Doktorze, proszę jej ode­
brać !

Magda otworzyła usta i ruchem dzikim, 
brutalnym, wsypała w nie zawartość pa­
pieru.

— Ponieważ to jest tylko cukier miał­
ki — rzekła(ym ejąe się, i wyciągając rękę 
do konsoli — proszę mi dać trochę wody, 
żebym go popiła, (fto stoi karafka.

Zbrodnicze dz*eło zostało tak szybko 
spełnione, .żł; doktor nie miał czasu temu 
przeszkodzić.

— Widzicie, że to nie. było nic szko­
dliwego — dodała. —■ Ale tir  tylko powiem, 

ajje ani dnia jednego nie pozostanę dłużej w 
domu, w którym zostałam tak haniebnie 
zelżona.

— Możesz jechać jutro — odrzekła 
księżna, odchodząc do siebie.

Magda wróciła do swego pokoju, gdy 
Dorgeval poszedł za księżną i Aniutą do 
buduaru.

— Ozy wytłómaczy mi pan tę za­
gadkę? — spytała Darya, mocno zdenerwo­
wana.

— Księżno — rzekł poważnie młody 
doktor — nie odprawiałem tych wszystkich 
ludzi, bo trzeba nam było świadków tego, co

toryum, lekarze biorący udział w uroczyste® 
jego otwarciu, odbyli narądę nad wygotowa­
nym wczoraj przez profesorów dr. B a ra n o w ­
skiego, dr. Dobrzyckiego i dr. A. Grozi® 
skiego protokołem z oględzin szczegółowych 
całego gmachu. Po krótkiej dyskusyi uchwa- 
liii protokół ten przyjąć do wiadomości, P°' 
stauawiając zarazem umieścić w końcowy® 
jego ustępie następującej treści oświadczeń®:

„Na podstawie spisanego przez nas pro; 
tokołu zawierającego opis całego Zakładu i 
jego urządzeń, oświadczamy, że Zakład stwo­
rzony dla chorych piersiowych, mających ^  
nim długie miesiące spędzać, odpowiada zu 
pełnie celowi i przeznaczeniu.

Śmiało twierdzić należy, że Z ikład nasz 
porównywany z najnowszymi i najsłynniej­
szymi zagranicznymi, niezem nie ustępuj0 
im ani pod względem darów natury, ani <® 
do swoich urządzeń. Cudowny jest widok 
Tatr, cudowną rozległa dolina rozścielaj?'® 
się u stóp Zakładu położonego wyżej 1 .000 
metrów nad poziom morza. Obfitość słońca, 
którego żaden promień dia chorego straco­
nym nie będzie; świeżość górskiego powie­
trza, którego czystości nic nie zamąci — oto 
główne czynniki, na wpływ których w le­
czeniu chorych piersiowych liczyć należy.

Wpływy te umiejętnie spożytkowano 
tak przy wyborze miejsca jak i przy budo­
wie i urządzeniu Zakładu, co zaznaczyliśmy 
w naszym protokole. Wiadomem jest jak to 
trudno w Sanatoryaeh, przeznaczonych dla 
większej liczby chorych, uniknąć pozorów 
szpitala — tutaj nie ma nie takiego, coby 
mogło podziałać w sposób przykry i przy­
gnębiająco na umysł chorego, owszem wszyst­
ko zrobiono, by wpłynąć korzystnie na jego 
usposobienie i zastąpić mu życie w otocze­
niu rodziny. Jest to najwyższa pochwala, 
jaką Zakładowi dla chorych wyrazić możaai 
to też po zwiedzeniu dokładalm, opuszczamy 
go z uczuciem rzetelnego zadowolenia, * 
zarazem z uczuciem wdzięczności dla tych, 
których inicjatywie, ofiarności i pracy Zakład 
powstanie swoje zawdzięcza.

Podpisy: Członkowie komisyi: dr. Igna­
cy Baranowski, dr. Stanisław Bądzyński, dr- 
Henryk Jordan, dr. Antoni Gluziń-ki, dr- 
Lesław Gluziński, dr. Józef Meruuowiez, dr- 
Jan  Bednarski, dr. Stanisław Pareriski, dr- 
Józef Surzycki, dr. Franciszek Chłapowski-

Z orzeczeniem komisyi zgadzamy się 
obecni przy poświęceniu i otwarciu Sanato­
ryum: dr. Henryk Dobrzycki, dr. August 
Kwaśaicki, dr. Stanisław Domański, dr. Na­
poleon Cybulski, dr. Henryk Ebers, dr. Wifl' 
centy Łepkowski, dr. Władysław Maleszew- 
ski, dr. Edmund Majewski, dr. Jan Gawlik, 
dr. Józef Żychoń, dr. Roman Meruuowicż, 
dr. Karol Beaurain, dr. Jan Gaik, dr. A® 
tom Wespariski, dr. Bronisław Chwistek, dr- 
Antoni Puławski z Nałęczowa.11

O godzinie 12 w południe obszerna sal* 
jadalna zakładu zaroiła się od gości, których 
podejmowali ze staropolską gościnnością pań­
stwo Dłuscy. Główne orejsc-e przy stole za­
jął JE. P. Namiestnik, mając po prawej r§' 
cee pan\ą dyrektorową Dfuską, dr. Chła­
powskiego, dr. Merunowieza i ks. KaszeleW' 
skiego, po lewej zaś panie Kazimierzową S®

się działo, dla wyjaśnienia tego, co nas czek*' 
niestety.,..

— Jakto! więc to jeszcze nie ko­
niec ? — zawołała księżna z niewypow®' 
dzianem znudzeniem osób szczęśliwych, któ­
rych spokój został zmącony.

— Jutro rano — błagam, niech ksig' 
zna zechce być spokojną.... jutro rano ksig' 
ż&a będzie zmuszoną sprowadzić urzędotf® 
osobistości...

— Po co ?
—- Jutro rano, według wszelkiego pra­

wdopodobieństwa, ta nieszczęsna żyć prz0' 
stanie — rzekł Franciszek poważnym gł°' 
sem.

— Oh ! — zawołała Darya, porywają 
Aniutę w objęcia i okrywając ją pocałun­
kami.

— Sądziła, że będzie mogła zażyć b®2' 
karnie dozę, którą oddawna podaje wy o b r 
wance pani, a która wywrze na niej pioru­
nujący skutek.... Panna Mirska byłaby cig' 
żko chora, nie umarłaby jutro ! oddatf0* 
już zażywa tę truciznę — sól meikuryalt®’ 
używaną dawniej do wywoływania fotogr*' 
iii - -  i mogłaby wytrzymać tę dozę jesz®*® 
ze dwa lub trzy razy, podczas gdy jej tr® 
cicielka nie zastanowiła się, że nie posiać* 
tego, co nazywamy w naszej praktyce pr 
zwyczajeuiem.... i musi umrzeć....

— Okropność! doktorze, czy można 
ratować? — zawołała Aniuta, składając rę00 
błagalnie.

— Można próbować ... Jeżeli zechce z*' 
żyć proszki, które dałem Motrunie dlapani--' 
ale wątpię....

Wyszedł, aby się tern zająć.

(Ciąg dalszy nastąpi).



JE. P. Marszałka krajowego, profe- 
jT°w dr. Baranowslnegs?, dr. Kostanackiego
. ^ ezesa Towarzystwa dziennikarzy polskich 
J (frechowieckiego. Baorzeciw P. Namie-
i ^ a  zaiai mieJs-ia preaes Bady inidzoreaej*<f. IZ  , , r. " . • * -j ' Konstanty Potocki, mając po prawej swej 
Jo 5 Marszałkowa i radcę Dworu dr. 
ci,fdana, a po lewej, hr. Adamową Krasiń-

j?*‘ goście i pacjenci sanatoryum. oraz kil-

prezydeuta dr. Małachowskiego i hr. 
Krasińskiego. Dalsze miejsca zajęli

Glonków rady gminy Kościeliska. 
c W czasie śniadania szereg toastów rozpo- 
j. r  Kr. Konstanty P o t o c k i ,  wznosząc w

Hm całego sanatoryum i zarządu toast 
j  Meść IchEksc. P. Namiestnika i P. Mar- 
» ka krajowego, którzy użyczyli wydatne- 
* poparcia w doprowadzeniu do skutku 

ego w kraju naszym zakładu.
^ . Pierwszy przemówił w odpowiedzi na 
je s io n y  toast JE. P. Namiestnik hr. P i ­

ń s k i  mniej więcej w te słowa: 
to ,, Kiedy parę lat temu rozeszła się wiado­
m o  tem, że koło Zakopanego ma powstać 
Jla u ’ j ak Qa:ilePieJ urządzone sanatoryum 
u  ,eW ób piersiowych, zdawało się wielu, a
{jjZ‘ i mnie, że to przedsięwzięcie przecho-

Q,asze siły i jest nie do wykonania. Na 
ojj^cie zawiedli się ci, którzy żywili takie 
■Jv >. Zbudowane sanatoryum przeszło naj- 
4L 0 oczekiwania. Nie jestem fachowym, 
nj* °cenić, czy odpowiada ono wymaganiom, 
jir Echowi po zwiedzeniu go zapewniają, że 
to s.zło ono najśmielsze oczekiwania. Dzieło 
U j^ lk ie  i potężne przyczyni się do niesie­
ni cierpiącej ludzkości, bo przyc-zy-

także do badania chorób piersiowych
tjl^ y n ie a ia  postępów wr ich leczeniu. O

tu nie mogą się leczyć, gdyż sąpa-
v Jim to zbudowane jest dla zamożniejszy'rsttty  \t i : ____; „___J ~ . „u..będą mogli liczyć na urządzone skro- 
tut? zakłady, posługujące się zdubytetei

J Wyni: ami nauki
Upi • aJ* Boże, aby wiodło tu się jak naj- 
tatv ’ aby osiągnięto tu jak najiepsze rezul- 

aby powstały obok pierwszego dalsze

*e dzieło to mogło powstać, to za- 
8p0}^Czać należy temu, że ogól polskiego 

®czeństwa interesował się nieus, a głó- 
V  e&ergii państwa Dłuskich oraz tym, 
hfai*y stanęli na czele" przedsięwzięcia t. j. 
Hl0 *0Qiu Konstantemu Potockiemu i hr Ada- 

1 Krasińskiemu. Im należy się serde­
lk i  b°dziękowanie od całego społeczeństwa. 

askii
P° twórców zakładu liczymy także Igna-Ce

W  i d^rewskiego-i cieszylibyśmy się. wszy- 
Hie ardzo, gdyby tu bvł obecny. Ponieważ 
do przybyć, wiec sądzę, że wyssiemy
“|ia ‘ego serdeczny telegram z powodu przyj-

Łski)° 8kutku P‘§kneS° dzieła. (Żywe o-

Rozpoczęliśmy to dzieło w Imię B ia :  
, B ien iem  Mszy św. 3 poświęceniem za-

iQjU". Miejmy przeto nadziejo, że błogosła
|(W  B°ż« przyniesie pomyślność zało- 
J  w najszlachetniejszym celu iniffytu -yi,
^Pomoże jej do osiągnięcia najlepszych

zyczę.(gnatów, których z całego serca 
® oklaski.)

kolei zabrał głos JE . P. Marszałek 
Mel. N Andrzej hr. P o t o c k i  i rzekł mniej 

!C91 »  te słowa:
^ że li w tem zgromadzeniu jestem nietaf8zy wiekiem, to należę może do nąj-

gości Zakopanego. Upłynęło bo­
bo j Przeszło ćwierć wieku, gdy byłem tu 

P^rwszy. Wprawdzie, nie jesteśmy
aJ na terytoryum zakopiańskiem, tylkolh J J nna.vjoiniJ.ott* . m, u>7 * -

,0 y Kościeliskiej, ale kto przybywa do Sa-
u!®- ten pojęcia zakładu z Zakopanem

*Pr*ajl°Ja<S nie może. Kio widział Zakóoaae
^6 laty, a widzi je dzisiaj, spostrzega 

Np0  ̂ różnicę. Przypomnę, że przed 26 laty 
Pjej eHł tu przepędzać zimy dzisiejszy wice- 
Kras.9, rady nadzorczej sanatoryum hr. Adam 

^dy jeszcze nikt tu zim przepę- 
‘be myślał, 

kpi., llzio\q; Pzisiaj powstał tu szereg budynków, 
‘•y, ‘ iaae zakłady. Postęp wszędzie szalo-

, *■ 6 Wv rcn.ła ii v W«7ia 1/ */iipłą; . wywołany wszakże wyłącznie przy- 
sie miejscowych czynników. Ci**em się miejscowych .

\ I . bywają w Zakopanem, są przekonam, 
"j0^ a  władza ma rzeczywiście Zakopane 

& jj 7 myśli, zawsze na sercu. (Brawa). 
rl°ts, .tak niedawno z radością odzyskane 

s'e Oko jest perłą Tatr, to Zakopane 
■taj ólubionem okitm całej Polski. Cały 

“ ‘em myśli, z miłością na nie spo- 
fb tA  Ta je na sercu niitylko krajB ale i 

^ielnice. Ta pomoc kraju i skierowane»   . -w
KąeeJ Polski spojrzenia wkładają na Zako- 
Ntya T’§ksze obowiązki, bo daj:? większe 

• Jeżeli kraj niesie Zakopanemu pomoc
:ó  ̂ to ze strony miejscowych czyn- 

Powinna być niesiona pomoc moralna.
to nietylko jako szef autonomii

^ • eJ I także inne dzielnice Polski wy- 
°d tego zakątka kraju zgodnego pra- 

dla dobra Zakopanego. (Żywe o-
'ki)

gdzie idzie o sprawę publiczną,
W e?/ s tą p ić  wszelkie prywatne stosunkib SStf 'He*1- t’1 J " “ '-“ o

3  a choćby różnice w odmiennych 
ł jWr-"- ■„ dniach, 
fasada Concordia parvae res crescunt

tu powinna okazać się w całej pełni — tu
powinniśmy p iw  i ość, że samorząd p oleki mo 
że się rozwija*! nie hęląc  z góry naciskany 
do przymusowej pracy. Czynniki miejscowe 
winny to eafeiąu krajowi i innym dzielnicom 
takękwhając^ ra Zakopane.

Zakopane ma .służyć zdrowym i cho­
rym. Jednych i drugiMh ochraniać, warunki 
życia i zdrowia zapewnić. Sanatoryum stwo- 
r tm e  jest dis chorych. Zakopane winno 
dać js-ir najlepsze warunki zdrowia zdro­
wym i stworzyć dla nich odpowiednie sto­
sunki.

Serdecznie, życzę chorym zdrowia, ale 
życzę także, aby zdrowi swego zdrowia tu 
nie stracili. Piję na pomyślność i rozw H  
Zakopanego i gminy Kościelisko. (Żywe o- 
klaski).

Następny toast wzniósł prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i  mniej więcej w tych sło­
wach :

Echo otwarcia Sanatoryum w Zakopa­
nem szerokimi kręgi rozbrzmiało po wszy­
stkich Polski dzielnicach. To też i stolica 
lej jedynej dziś dzielnicy, w której* wolno 
samoistnie pracować dla rozwoju sił naro­
dowych, składa przez moje. usta ^-deczne 
życzenia pięknemu i pożytecznemu dziełu. 

Ażeby byt narodowy był zapewnio­
ny, potrzeba mu dać podstawę silną i pe­
wną. Potrzeba mu dać zdrowie społeczeń­
stwa.

Stolica kraju wita więc z radością to 
chlubne dzieło pokoju i składając gorą­
ce dzięki dzielnym jego inicjatorom  łą ­
czy się z życzeniem, które, dziś wypowie­
dział czcigodny wiceprezes Towarzystwa u- 
rządzajacego Sanatoryum br. Adam Krasiń­
ski' : Oby to dzieło było początkiem szeregu 
Sanatoryów w kraju, któreby objęły w ró­
żnych stronach różne warstwy naszego spo­
łeczeństwa; oby dało szlachetny impuls do 
powstania zakładów takich dla uboższych 
chorych, tak bardzo cierpiących z braku środ­
ków leczniczych. I oby spełniło się jak naj­
prędzej źrezenie p. Krasińskiego, ażebyśmy 
pod Warszawa, i pod Lwowem mogli wkrót­
ce powitać inieyatorów tej wzniosłej myśli 
przy otwarciu podobnych zakładów.

W tej myśli i z tem życzeniem wno­
szę zdrowie dzielnych i szlachetnych ini­
cjatorów i wykonawców Sanatoryum w ręce 
prezesa hr. Konstantego Potockiego i wbia^ 
prezesa Adama Krasińskiego. Niech żyją! 
(Oklaski).

W dalszym ciągu śniadania nastąpił 
cały szereg, innych toastów: prof. B a r a ­
n o w s k i  pił sdrow-i>jyf);-,ństwa Dłuskich, pa­
cjen t saaatjgWjUm dr. Z e ń e z y k o w s k i  na 
pomyślność rozwoju zakładu, dr. D ł u s k i  
na rozwój przemysłu krajowego, hr. Jan  P o­
t o c k i  z Rymanowa na cześć duchowień­
stwa i lekarzy tudzież hr, Adam K r a s i ń ­
s k i  na cześć prasy.

Na ten śpstątni toast prezes Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich p. Adam Kr e -
c h o w i ę c k i ,  poprosiwszy o głos w te
przemówił słowa:

Muszę odpowiedzieć natychmiast po­
dziękowaniem aa tak miły i zaszczytny toast 
hr. Krasińskiego. Ale trudno jest mówić, 
gdy się mówić mu s i ,  a najtrudniej, gdy się 
jest pod stłnem wrażeniem, rzeczy dobrej 
i pięknej. O nuli należałoby mówić i dobrze 
i pięknie, a po tylu wymownych słowach 
już nie znajduję pięknych zwrotów w mojej 
prozie.

W obec tylu pochwał chciałbym od­
znaczyć się krytyką, ale nie znalazłem do 
skrytykowania nie — i oto jestem w kło­
pocie....

Chyb* jedno podniosę.
Powiedziano, że sanatoryum to jest 

w iekiem  dziełem, bo przynosi ulgę cierpią­
cym na piersi. Niewątpliwie wielkie to dzie­
ło, ale w społeczeństwie naszem oprócz cho­
rób piersiowych jest tyle dęolegliwbści mo­
ralnych, dla których uleczenia przydałoby 
się także sanatoryum..,. i nie jedno. Niech 
każdy w sercu swojem stworzy takie sąaato- 
ryum a pow s tan ie  rźecz arcydobra i arey- 
piękna, albowiem Deus fecit sanabiles na- 
tiones.

W  powstaniu tego sanatoryum widzę 
nie tylko ulgę dla cierpiących, ale jest to 
czyn wysoce etyczny. Zakład ten powstał 
z dobrych chęci ale nie z tych, któremi 
piekło brukowano (brawa), lecz z tych, któ­
re budzą dobrą wolę, a ta stwarza- dobry i 
piękny, czyn.

Nie wnoszę żadnego toastu, ale piję 
na cześć tej chęci, która budzi wolę i stw a­
rza c-zyo. (Żywe oklaski).

Ku końcowi śniadania zabrał jeszcze 
po raz wtóry głos dr. D ł u s k i ,  by w ser­
decznych słowach podziękować JE. P. N a­
miestnikowi i JE . P. Marszałkowi krajowe­
mu za przybycie na-otwarcie sanatoryum.

Przed godziną 3 po południu zaczęły 
się zwolna przerzedzać szeregi gości.

Pociągiem odchodzącym o godzinie 4 30 
po południu, odjechali z Zakopanego : JE. P. 
Namiestnik, oraz liczne grono wybitnych o- 
sobistości.

W ciągu dwóch dni ostatnich nadeszły 
na ręce dyrektora zakładu dr. Dłuskiego se­

tki depesz z życzeniami, między Innem! na­
stępujące :

Londyn. Dobremu dziełu dobrego czło­
wieka serdeczne szczęść Boże, bezmiernej 
pracy waszej, niezłomnej woli. Wyrazy u- 
znania tyra wszystkim, co was poparli, zwła­
szcza hr. Konstantemu Potockiemu za zacną, 
szczodrą pomoc; hr. Adamowi Krasińskiemu 
za szlachetny, pełen zapału trud, najszczer­
sze dzięki. Paderewski.

Nowy Jo rk . Koledze, zakładów: po­
myślności. Dr. Frączek.

Kijów. W dniu uroczystym otwarcia 
pożytecznego Sanatoryum szlemy z dalekich 
stron ukraińskich najserdeczniejsze życzenia 
nieoszacowauyeh zalet obywatelskich in ic ja ­
torowi i szacownemu dyrektorowi dr. K. 
Dłuskiemu, oraz całemu zarządów’, życząc 
jak najpomyślniejszego rozwoju i powodze­
nia tak wysoce społecznie pożytecznej i je ­
dynej swojskiej! naszej instytucyi. Mieczy­
sław Radomiński w imieniu lekarzy.

Lwów. Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich bierze żywy udział w uroczystości otwar­
cia pierwszego na ziemi polskiej Sanatoryum dla 
chorób piersiowych i na ręce dzielnego kie­
rownika przesyła gorące życzenia pomyśl­
nych wyników doniosłej pracy. Krechowiecki, 
prezes. Skrzyński, wiceprezes. Laskownichi, 
sekretarz.

Prócz powyższych depesz nadesłali je ­
szcze telegramy z życzeniami: radca Dworu 
profesor dr. Henryk Kadyi ze Lwowa, 
prof. Ciechanowski z Krakowa, Towarzystwo 
lekarzy w Lublinie, dr. Treakler z Łodzi, 
dr. Wacław Meyzel z Warszawy, Dzwon- 
kowscy z Opola, Towarzystwo lekarskie w 
Łodzi, Towarzystwo tatrzańskie, dr. Jachi- 
ruowaki z Odessy, dr. Batyńaki z Paryża, 
Mikołaj Reicbmann z Warszawy, prof. Wi- 
cherkiewicz z Krakowa, Piotr Staehiewicz z 
Krakowa, Towarzystwo lekarskie lwowskie, 
dr. Jakowski z Warszawy, Towarzystwo le­
karskie krakowskie, dr. Rumpf dyrektor Sa­
natoryum w Friedrichsheim, Redakcya cza­
sopism lekarskich czeskich, Zakład „Thera 
pia“ dr. Ebersa w Oirkwenicy, Wydział prze­
ciwgruźliczy warszawską Redakcya M edy­
cyny w Warszawie, Wacław Sieroszewski, 
dr. Ohrostowski z Warszawy, radca Dworu 
prof. Korczyński z Krakowa, dr. StaU’sław 
E fasz Radzikowski ze Lwowa, prof. Kader 
z Krakowa, Franciszńk Paszkowski marsza­
łek Rady powiatowej krakowskiej, prof. dr. 
Rosenblait z Krakowa, Leopold Kronenberg 
z Warszawy, Wojciechowie Biechonscy ze 
Lwowa, dr. Dumarest dyjektor Sanatoryum 
z Haut.eville, dr. Defctwailer byłj dyrektor 
Sanatoryum w Falkensiein, twórca nowej 
metody1 leczenia chorób piersiowy e j ; dr. 
Hesse obecny dyrektor Sanatoryum w Fal- 
kenstein, Kazimierz Laskowski ze Lwowa, 
dr. Dunin z W a r s z a w r a d c a  Dworu Eiselt 
z Pragi, prof. Jaworski z rodziną z Krakowa, 
dr. Sokołowski z Warszawy, Gablenz i 
Szatkowski z Krakowa, Bielikowicz ze Lwowa, 
dr. Wojciechowski z Krakowa, prof. Jerzy 
Mytielski z Krakowa, Zygmunt Kramsztyk 
z Warszawy, Karol Szukiewiez zastępca dy­
rektora kolei państwowych z Krakowa, dr. 
Stroynowski ze Lwowa, dr. Zgórski ze Lwo­
wa, dr. Radomiński z Petersburga Redakcya 
Biesiady Literackiej i i.

Stosownie do wniosku uczynionego przez 
JE. P. Namiestnika wysłano do Paderew -'kie­
go następującej treści depeszę:

„ Wdzięczną myślą za przesłane życze­
nia dziękując, zasyłamy Temu, który orl po­
czątku ofiarnością, słowem i gorącem uczu­
ciem poparł wspólne usiłowanie — naszemu 
wielkiemu artyście i dobremu obywatelowi 
serdeczne „Bóg zapłaó“. Leon Pm iński, — 
Andrzej Potocki, — współzałożyciele, rada 
nadzorcza, 'dyrekcja, lekarze,,obecni, pacjenci, 
Adam  Krechowiecki, prezes Towarzystwa
dziennikarzy polskich; dziennikarze, goście
Sanatoryum." W. S.

TA
austryackich.

(Telegram).
Wiedeń, 24 listopada. Wczoraj z okazji 

dziesięciolecia centralnego Związku austrya- 
ckieh przemysłowców odbyło się zgromadze­
nie, na które przybyli: P. Prezydent Mi­
nistrów dr. Koerber, P. Minister handlu 
br. Od.ll, reprezentanci innych Ministerstw, 
członkowie Izby panów i posłów, repre­
zentanci Izb handlowych oraz wielu prze­
mysłowców.

Przewodniczący zgromadzenia p. King 
wyrażił radość z powodu przybycia dr. Koer- 
bera i przypomnia, że dr. Koerber przed 
dwoma laty na zgromadzeniu przemysłowców 
wyraził zapewnienie, iż dla przemysłu są u 
niego zawsze drzwi otwarte i wśród n a j­
trudniejszych waruaków przyrzeczenia swego 
dotrzymał. (Huczne oklaski).

Zabrał głos P. Prezydent Ministrów dr. 
K o e r b e r .  Wyraziwszy życzenia Związkowi 
z okazji jego 10-letaiego istnienia, wskazał 
na to, iż Rząd zawsze z pełną uwagą śledził

, G azeta L w ow ska" z d n ia  2 5 . lis to p a d a  1902 ,

działalność Związku. Dr, Koerber z uznaniem 
podniósł pracę przemysłowców i zwrócił się 
do zebranych z prośbą, aby przedsięwzięli 
wszystko, co możliwe, by po za granicami 
państwa zdobyć rozległy targ zbytu dla prze­
mysłu austryaekiego. Jeżeli Rząd z przemy­
słowcami będzie szedł ręka w rękę, to z 
pewnością osiągnie się wspólny cel. Rząd 
przykłada wielką wagę do tej ekonomicznej 
jedności i gotów ponieść dla niej największe 
możliwe ofiary. Rząd węgierski w dobrze 
zrozumianym interesie swego kraju owiany 
jest tym samym duchem. Nie jesteśmy w zu­
pełnej zgodzie co do mającej być na dłuższy 
czas odnowioną ugody. Panom znane już na­
sze w tej sprawie stanowisko, a ja dodam, że 
potrafimy stanąć w obronie przemysłu au- 
stryackiego. Uwaga Rządu zwróconą jest 
zwłaszcza na sprawę traktatów i taryfy cło- 
węj. Oo się tyczy traktatów handlowych to 
Rząd spodziewa się, że zarówno interesa na­
sze, jak i węgierskie będą przy tych ukła­
dach uwzględnione.

Do tych, ze starcia się interesów wy­
nikających trudności, przyłącza się u nas 
szczególna trudność, której nie potrzebuję 
wymieniać, która jednak sprowadza zgubny 
zastój wszystkiego. Życie ekonomiczne może 
sobie nawet dać radę z0 zjawiskiem ciężkie­
go przesilenia, jest jednak bezbronnem, je­
żeli zmusza się je do szkodliwego zastoju. 
Trudno zrozumieć dlaczego interesa ekono­
miczne wszystkich narodów mają przez to 
ponosić szkodę i dlaczego ta walka ma po­
ciągnąć za sobą zmniejszenie się ogólnych 
dochodów, zmniejszenie się ogólnej siły po­
datkowej i obezwładnienie ekonomicznej si­
ły wszystkich. Rząd nie widzi tej łączności 
i zaprzecza istnieniu jej od dnia rozpoczęcia 
swych rządów do dziś i wytęża wszystkie 
swe starania, by ją usunąć i zawsze gorącą 
opieką otaczać będzie przemysł. (Huczne o- 
klaski).

Następnie przewodniczący p. K i n k  po­
dziękował P. Prezydentowi Ministrów imie­
niem przemysłowców Austryi i oświadczył, 
że przemysłowcy uznają w drze Koerberze 
wprawdzie nie M inistra robót publicznych, 
ale Ministra roboczego par excellence. Mówca 
wyraża życzenie, aby dr. Koerberowi powio­
dło się wytrwać na t9m ciężkiem stanowisku 
ku pożytkowi przemysłu austryaekiego i za­
wodów Austryi. (Oklaski).

Następnie radca Dworu H a  11 w ic h , 
przyjęty oklaskami, zdał sprawę z 10-letniej 
działalności Związku centralnego.

Wiceprezydent p. K o h n mówił o au- 
.stro-węgierskiej ugodzie i wyraził zdanie, iż 
gdyby w istocie miała się spełnić ta prze­
powiednia, iż teraz po raz ostatni będzie za­
wieraną ugoda z Węgrami, to byłoby lepiej, 
aby teraz już przyszło do rozdziału.

Następnie postawił jednogłośnie przy­
jętą rezolucyę, w której podniósłszy, iż nie 
zostały jeszcze ukończone rokowania ugodo­
we między Austryą a Węgrami i że ta nie­
pewność wywiera najszkodliwszy wpływ na 
przemysł naszego państwa, wyraża nadzieję, 
że „jedność ekonomiczna obu połów Monar- 
cnii nie będzie, jak dotąd dokonywaną kosztem 
Austryi, lecz że będą w całej pełni uwzglę­
dnione interesa austryackiej pracy. Jeżeli 
jedność ekonomiczna nie odpowie tym prze­
słankom, to Związek, uznając w całej pełni 
doniosłość takiej ewentualności, bezwarunko­
wo oświadcza się za ekonomicznym rozdzia­
łem. Związek apeluje do Rządu, aby w je­
dnym lub drugim kierunku doprowadził jak 
najszybciej rokowania z Węgrami do końca 
i ostateczny rezultat przedłożył jak najprę­
dzej parlamentowi.

„Od parlamentu oczekuje Związek, że 
pamiętając o konieczności uregulowania inte­
resów ekonomicznych, bezzwfocznie rozpo­
cznie nad tą sprawą obrady i jeśliby się 
okazało, że Rząd obronił interesa austryackie 
i ze skutkiem je zastępował, aby wtedy i 
tylko wtedy nie odmówił tej ustawie swego 
współudziału, lecz udzielił Rządowi konie­
cznej pomocy. Związek zaklina parlament, 
aby miał to przed oczyma, że tylko wtedy 
można spodziewać się dla Austryi niezupeł­
nie niekorzystuego rezultatu rokowań, jeżeli 
nasza Reprezentacya w ściśle rzeczowych o- 
bradach, zdecyduje o ich odrzuceniu lnb 
przyjęciu, gdyż w drodze nieparlamentarnej 
można spodziewać się tylko niekorzystnej dla 
Austryi ugody".

Na tem obrady zakończono.

Z  sejmu węgis^skiegc.

W Izbie deputowanych toczyła się na 
sobotniem posiedzeniu w dalszym ciągu dy­
skusja nad znaną aferą dep. Nessiego. Dep. 
Reich ze stronnictwa niezawisłości oświad­
czył się za votum mniejszości komisyi dla 
nietykalności poselskiej, ponieważ władza 
dyscyplinarna wojskowa, która może skazać 
także na karę więzienia, narusza nietykal­
ność poselską

Dep. Hodossy przemawiał za wnioskiem 
większości komisyi, bo właściwie nie ma tu 
mowy o naruszeniu nietykalności poselskiej,
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lecz w csłi aferze widzi mówca jedynie u 
siłowanie, dążące do uniemożliwienia śpie­
wania na Węgrzech hymnu cesarskiego: 
„Boże w spieraj!“ Jako środka przeciw temu 
używa opozycya nietykalności poselskiej, 
którą chce rozszerzyć na sprawy dyscypli 
narne i honorowe (protesty ), co jednak im  
luźniłoby bardzo karność wojskową.

Dep. Barabasz odpierał insynuacye dep. 
Hodossyego i protestował przeciw temu, ja ­
koby afera Nessiego miała być demonstra- 
cyą przeciw hymnowi cesarskiemu. Armia 
dopuściła się nadużycia wobec Nessiego, po­
ciągając go do odpowiedzialności za czyn­
ność, która nie podlega karze. Dalej żalił 
się mówca, iż hotwedzi pod rządami mini­
stra Fejervaryego cofnęli się pod względem 
narodowym. Minister Fejervary jest dziel­
nym żołnierzem, jednakże w duszy Austrya- 
kiem.

Za kilka obrażających wywodów o hy­
mnie cesarskim przywołał mówcę prezydent 
do porządku.

W końcu dep. Barabasz uczynił wnio 
sek, domagający się, aby Izba orzekła, iż 
postępowanie gen. Bihara wobec Nessiego 
jest faktycznem naruszeniem nietykalności 
poselskiej, oraz wzywający rząd, aby surowo 
ukarał za to generała i zdał o tern sprawę 
Izbie. Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie dziś.

Z Poznania.
(Gorączkowa działalność komisy i kdonizacyj- 
nej. — Trudności w sprowadzaniu kolonistów. 
Parcelacya majątku polskiego. — Wybory do 

poznańskiej rady miejskiej).
Od pewnego czasu komisya koloniza- 

cyjna w W. Ks. Poznariskiem i Prusach Za­
chodnich, rozwija znów nadzwyczaj ożywio­
ną działalność, zarówno na polu nabywania 
coraz większych obszarów ziemi, jak i wer­
bowania osadników dla rozparcelowanych ma­
jątków. Istnieją też uzasadnione obawy, że 
w niedalekiej przyszłości przejdzie znów kil­
ka polskich majątków w ręce komisyi. Los 
ten czeka przedewszystkiem położone w po­
wiecie leszczyńskim Zakowo, które hr. Dęmh- 
ski sprzedał świeżo agentowi z Wrocławia, 
Węcierskiemu. Niezależnie od tego, komisya 
rokuje z berlińskim „Landbankiem“ o naby­
cie należących do tej instytucyj majątków 
ziemskich w powiecie obornickim: Piły, Bo- 
dusewa, Bakowni i Goślinki. Większe tru­
dności, niż nabywanie ziemi, sprawia komi­
syi kolonizacyjnej osiedlanie nabytych ob­
szarów. Istnieje więc zamiar założenia, zwła­
szcza w zachodnich Niemczech, całego sze­
regu agentur, zajmujących się werbowaniem 
kandydatów na osadników. Początek zrobio­
no już w mieście Barnem, gdzie — jak wia­
domo — komisya otworzyła w tych dniach 
biuro, udzielające bezpłatnie wszelkich in- 
formacyj.

Dobra Tokarzewskie, mające przeszło 
4000 morgów obszaru, włącznie 2000 mor­
gów lasu, która to majętność od pp. Gra­
bowskich drogą kupna przeszła co dopiero 
na własność domu bankowo - komisowego 
„Drwęski & Langner" w Poznaniu, już roz­
parcelowano i to wyłącznie pomiędzy wło­
ścian polskich.

Jak wiadomo, w dniac-h 20, 21 i 22 
odbywały się wybory uzupełniające do po­
znańskiej rady miejskiej. W tej chwOi zna­
ny jest nam rezultat wyborów w III. i II. 
klasie.

W klasie III. wybraDO 2 Polaków i 7 
Niemców i żydów. Polacy utrzymali w swych 
rękach okręg chwaliszewski i zdobyli okręg 
rynkowy, który do tej pory reprezentowali 
Niemcy.

W kia ie II. wybrano 7 Niemców i ży­
dów i jednego Polaka 91 głosami przeciw 
90 głosom niemieckim i żydowskim. Kole­
gium polskie w radzie miejskiej liczące do­
tąd 12 członków powiększyło się zatem o je­
dnego. Socyaliści ponieśli klęskę pomimo a- 
gitaeyi. Ogółem oddano głosów na kandyda­
tów socyalistycznych około sto na przeszło 
9200 wyborców, którzy w klasie III. stawili 
się do urny.
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Lwów, 24 listopada.

— Naczelny dyrektor poczt i telgrafów 
p. Jan Lubicz Seferowicz, powrócił z podróży 
inspekcyjnej do Lwowa.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował w krajowym szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie sekundaryusza II klasy dr. Hermana 
Goldberga sekundaryuszem I kl., praktykanta 
etatowego dr. Antoniego Czajkowskiego sekuu- 
daryuszem II kl., a praktykanta bezpłatnego 
dr. Leona Fiirbeka praktykantem etatowym.

Dalej zamianował Wydział krajowy lekarza.- 
okulistę w Stanisławowie dr. .Tana Kreutza, se­

kundaryuszem szpitala powszechnego w Stani­
sławowie.

— W Wiedniu w obecności JE P. Mi­
nistra oświaty dr. Hartla otwarto w sobotę wy­
stawę zimową w austryackiem Muzeum dla sztuki 
i przemysłu.

Również w sobotę przed południem w o- 
becności JE. P. Ministra handlu otwarto wysta­
wę świąteczną wiedeńskiego Tow. sztuki. Przy 
tej sposobności bar. Cali wypowiedział mowę, 
w której wspomniał o wielkości sukcesu, jaki 
odniósł przemysł austryacki na wystawach w 
Londynie i Turynie.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W poniedziałek, dnia 24 bm., dr. E. Pia­
secki: „Fizyologia ćwiczeń cielesnych11® Przegląd 
krytyczny ćwiczeń swobodnych (gier i spor 
tów) z obrazami świetlnymi. W Zakładzie che­
micznym, ul. Długosza 6.

W szkole realnej (ul. Kamienna 1. 2) o 
godzinie pół do 8 prof. dr. A. Zipper: „Grill- 
parzera arcydzieła dramatyczne na tle jego ży­
cia i epoki" część I. Początek o godzinie pół 
do 8 wieczorem.

We wtorek, dnia 25 b. m , w szkole 
realnej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 
wieczorem prof. Uniw. dr. E. Till: „O umowach 
z uwzględnieniem potrzeb życia codziennego":
0 niektórych ważniejszych typach umownych.

— Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia 25 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali Instytutu chemicznego Uniwersy­
tetu (ul. Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. 
Romer : „Główne rysy klimatu Polski". 2. Lu­
źne komunikacye.

— Egzamina na techników asekura­
cyjnych odbędą się z początkiem grudnia b. r. 
Kandydaci winni wnieść podania do Minister­
stwa spraw wewnętrznych do dnia 25 b. m. i 
przedłożyć obok innych dokumentów dowody słu­
chania wyższej matematyki, tudzież praktycznego 
zajęcia w dziale asekuracyi.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
29 b. m., „uroczysty wieczór listopadowy". Bi­
lety do nabyeia od wtorku, 25 b. m.

— Z życia towarzyskiego. Wprawdzie 
jutro dopiero przypada dzień św, Katarzyny, w 
sobotę jednak już wszystkie prawie lwowskie to­
warzyskie kluby urządziły pierwsze w bieżącym 
sezonie wieczorki z tańcami. Tańczono więc z 
animuszem w Kole literacko - artystycznem, Ka­
synie miejskiem, klubie urzędniczym. Zebrań 
tłumnych nie było wprawdzie, ale natomiast nie 
brakło dobrego humoru i werwy. W „Kole" tań­
czono w  kilkanaście par przy dźwiękach dosko­
nałej kapeli wojskowej do godziny 5 rano.

— W Czytelni katolickiej dnia 26 
b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się ciąg 
dalszy pogadanki „O hypnotyzmie". Prelegent 
dr. J. Weigel. Wstęp wolny dla członków, pań
1 gości wprowadzonych.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa „Teatr ludowy miłośni­
ków sceny" we Lwowie, odbędzie się dzisiaj, w 
poniedziałek, o godzinie 6 po południu w sali 
Tow. pedagogicznego. Porządek dzienny zawiera: 
Odczytacie protokołu, sprawozdanie skarbnika, 
sprawozdanie z czynności, udzielenie wydziałowi 
absolutoryum, wybór prezesa Towarzystwa, spra­
wa reorganizacyi, wnioski i interpelacye.

W razie niedostatecznego kompletu nad­
zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie się tego 
samego dnia o godzinie 7 wieczorem, jako po­
wtórnie zwołane.

— Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu październiku 1902. Nada­
no depesz : rządowych niepłatnych 87', w służbie 
peczty i telegrafu 4,581, opłaconych 107.119. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 44, 
w służbie Foczty i telegrafu 14.754, opłaconych 
115.587. Przetelegrafowano depesz 382.152: 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
624,324. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 108.231 K.

— Wypadek przy pracy. W sobotę 
przed południem zajęty na dzwonnicy kościoła 
PP. Benedyktynek łać. cieśla Józef Czapliński, 
upadł tak nieszczęśliwie z rusztowania na strych, 
że złamał1 prawą nogę.

- -  Poparzenie naftą. W sobotę wieczo­
rem dozorczyni domu pod 1. 9 w Rynku, Kata­
rzyna Lebidowicz, tak nieostrożnie obchodziła 
się z naftą, że oblawszy się nią, w jednej chwili 
stanęła cała w płomieniach. Zanim pospieszono 
jej z ratunkiem, Lebidowieżowa odniosła tak 
znaczne poparzenia na całt-m ciele, że wTezwaniS 
pogotowie stacyi ratunkowej po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy, musiało odwieśó biedną ko­
bietę do szpitala powszechnego

A  Kronika policyjna, Z przedpokoju 
Koła literacko-artystycznego skradziono onegdaj 
w czasie odbywającego się w sali koncertu je ­
dnemu z koncertujących muzykautów 15 p, p. 
płaszcz, czapkę i szablę.

P. E. St., słuchaczowi Politechniki, za­
mieszkałemu przy ulicy Gródeckiej 1. 35 skra­
dziono wczoraj wieczorem całą garderobę war­
tości 300 K.

W pomieszkaniu wachmistrza huzarów Bagi 
przy ulicy Panieńskiej 1. 29 przytrzymano wczo­
raj notowanego złodzieja Stanisława Olszewskie­
go w chwili gdy z tłumokiem skradzionych 
rzeczy usiłował się ulotnić.

— Z m arli w ostatnich dniach: w Tarno­
polu, Emil Krwawiczri em. radca sądu.

W Sanoku, August ŚAbor Rylski, żołnierz 
z roku 1863, b. właściciel dóbr ziemskich, dy­
rektor To w. zaliczkowego i zastępca krakowskie­
go Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Sanoku.

W Tarnowie, Jan Kuśnierz, słuchacz II 
roku filozofii, w 21 roku życia.

— Milionerzy w Wiedniu. Z ogłoszo­
nego świeżo druidem zestawienia Ministerstwa 
skarbu o podatku osobisto-dochowym wynika, że 
w Wiedniu jest 4335 osób, których dochód fa- 
syonowany jest wyżej 20.000 K, Takich, którzy 
mają dochody po nad 40.000 K. jest 1629 i 
tych można już liczyć do milionerów. I tak z 
doc-hodem od 40.000 do 60.000 K. jest 731, 
od 60.000 do 80.000 K. 324, od 80.000 do 
100.000 K. 184, od 100.000 do 120.000 K. 
28, zaś nad 200.000 K. jest 157.

— Samobójstwo. Z Budapesztu donoszą: 
W Miskolczu zastrzelił się onegdaj jednoroczny 
ochotnik z 65 p. p. Józef Farkas, z obawy, iż 
będzie zmuszony drugi rok służyć.

- -  Z  Drezna. W dyrekcyi niemiecko- 
austryackiego Towarzystwa żeglugi odkryto mal- 
wersacye, których dopuszczał się dyrektor dr. 
Gustaw Richter. Rada nadzorcza Towarzystwa 
ogłosiła komunikat, w którym donosi, że dr. 
Richter został z posady swej usunięty i że prze­
ciw niemu toczy się śledztwo.

— Katastrofa Kolejowa Z Paryża do­
noszą : Wczoraj rano na stacyi Luneray pociąg 
towarowy najechał na pociąg osobowy. Obaj ma­
szyniści i jeden palacz zginęli. Trzy osoby ze 
służby kolejowej i dwaj podróżni są ranieni.

Nflffit irilo-artystei
Koncerty. Właściwie nie wiem, czy spra­

wozdanie moje, przynajmniej o ile tyczy się p. 
Reginy Pinkert, jest potrzebnem Przyznaję na­
wet, że przed żadną recenzyą nie obawiałem się 
do tego stopnia, że się zblamuję, jak przed dzi­
siejszą. Mam bowiem pisać o artystce, która we­
dle zapowiedzi dyrekcyi „Filharmonit" jest nie 
tylko najsławniejszą śpiewaczką koloraturową, 
ale pobiera 10.000 fr. za każdy występ. 10.000 
franków! Bagatela! Jakichby tu użfć określeń, 
dorównujących dźwiękowi 10.000 fr. w złocie 
lub szelestowi 10 biletów tysiącfrankowych ? 
A więc „znakomita", „niezrównana", „mistrzow­
ska".... Dobrze — ale wszystko to nie wygląda 
na więcej, jak na 500 — 600 fr. „Nieustająca 
kaskada trylów i biegników".... Dobrze, clo wi­
dział kto kiedy kaskadę za 10.000 fr. ? Założę 
się, że za tę cenę biuro wodociągowe urządzi 
nam całą fontanę na środku Rynku. Nie, sta­
nowczo mam żal do dyrekcyi „Filharmonii" za 
to, że tak mi utrudnia moje zadanie. A może 
niesłusznie? Może to właśnie ułatwienie, a żal 
zwrócić się powinien przeciw innym kierowni­
ctwom, zwłaszcza teatrów, które nie chcą korzy­
stać z tak doskonałego pomysłu. Wyobraźmy 
sobie tylko, jak pięknie wyglądałby afisz tea­
tralny n p. z „Traviaty“

O s o b y :
Violetta Yalery pani X (10.000 fr.)
Flora pani Y
Annina panna Z
Alfred Germont pan A (15.000 fr.)
Jerzy Germont pan B (5.000 fr.)
Lekarz pan C

Suma 30.ÓÓ0 fr.
A ty, miły czytelniku i za uszy wciągany 

spożywaezu tych wszystkich rozkoszy, płacisz za 
nie tylko 3 z ł , a Florę i Anilinę dostajesz w 
dodatku bezpłatnie.. (Nawiasem mówiąo, cyfry 
gaży należy podawać, zawsze we frankach, ceny 
wstępu zaś w guldenach; odstęp cyfr robi się 
w ten smisób podwójnie wielki).

Albo naprzykład recenzja krytyka, który 
wstał z łóżka lewą noĝ a i jest w najgorszym 
w świecie humorze : „Nie pojmujemy zupełnie 
dyrekcyi naszego teatru, że. obsadzając partyę 
Violetty panią X. (10.000 franków), powierzyła 
Alfreda panu Y. Marnego tego śpiewaka P a r­
tającego co najwyżej 3.000 franków, nie można 
przecież pokazywać razem z ubóstwianą naszą 
diwą. Jak sobie wTaściwie wyobraża dyrekeya 
należyty zespół artystyczny iO.OOO z 3.000 
franków? Żądamy na to pytanie kategorycznej 
odpowiedzi!". Albo: „Partyę Alfreda odśpiewał 
p. X., którego samo C, jak wiadomo, ocenione 
jest na 3.000 franków. Wobec tego tryli p. Y., 
(Violettaj płacony jeszcze przed 10 laty, a więc 
w erze największych jej sukcessów, co najwyżej 
po 500 franków, nie mógł u publiczności wy­
wołać oczywiście żadnego wrażenia".

Na razie wszakże, dopóki smaczny ten 
sposób reklamy nie stał się jeszcze powszechnym, 
i dopóki nie mam dowodu, że* p. Pinkert 
cośkolwiek o nim wiadomo, traktować ją muszę 
zupełnie na seryo, bo pomimo owych — praw­
dziwych czy nieprawdziwych — 10.000 fran­
ków, zasługuje na to w zupełności. Sztuka śpie­
wacza nie ma dla niej pod względem trudności 
techniczych istotnie żadnych tajemnhi lub trud­
ności, a głos, jakkolwiek nie zbyt wielki, brzmi 
w każdej pozycyi pięknie i szlachetnie. Czy po 
za tym doskonałym instrumentem śpiewaczym 
tkwi, jak n. p. u Kochańskiej ten wielki artysta- 
muzyk, to trudno ocenić wobec programu, nie 
wychodzącego prawie zupełnie po za zaczaro­

wane koło tryllów, staccatów i passaży, Łucy2' 
Purytanów, Rigoletta i Dinory. Zarzuciłby 
także, że tempa, może dla większego efthn 
bierze p. Pinkert z reguły za powolne. 
sza już o Łucyę, ale w rzeczach tak nietyk8* 
nych, jak arya Źerliny z „Don Juana", j es* 
wprost wzbronionem.

Z utworów symfonicznych, odegranych 
zeszłym tygodniu w „Filharmonii", na pierłj  
szem miejscu postawić należy ze względu ®_ 
wartość artystyczną (oczywiście prócz powtał*8 
nych) Symfonię t. zw. amerykańską Dworża®.' 
interesującą uie tylko oryginalnymi motyw®1̂ 
ale i doskonałą fakturą, której najlepszym °^8 
zem pysznie w kanonie prowadzone sebe1'2®' 
Prócz tego słyszeliśmy „Lajeunesse d’Herctńe ’ 
jeden z najsłabszych poematów symfoniczny0 
Saint-Saensa, nową rapsodyę norweską Sven<ł90 
na i Masseneta „Scenes alsaciennes", który0 
bym również nie zaliczył do cenniejszych utY® 
rów tego mistrza, zwłaszcza ze względu na oz? 
ostatnią („W niedzielę wieczorem" — zapeY® 
w karczmie ?) ze swym istotnie karczemny  ̂
efektem bębna i trąbki, odzywających się z PrẐ  
ległego pokoju.

Towarzystwo muzyczne dało pierwszy 
koncert w niedzielę w teatrze. Rzeczy symD®1,, 
czne : siódma Beethovena i „Le rouet d’Ompbal0 
Saiut-Saensa wyszły pod dyrekeya p. Sob? 
poprawnie, co wobec zwiększonych od cza®9, 
„Filhaimouii" na punkcie symfonii wymab"'1 
artystycznych, znaczy już wiele. Wykonanie f ! \  
wszakże nieco blade, a ton orkiestry trochę s ,̂ 
by, chociaż z drugiej strony korzystną jest m8 
o wiele lepsza od „Filharmonii" akustyka F8 
tru, dozwalająca nawet w największem f0® 
instrumenta blaszaue usłyszeć równocześnie 
innemi w akordzie, a nie po akordzie.

Część wokalną reprezentowała p. Floria®1' 
artystka o bardzo dobrej i pewnej koloratur20. 
Natomiast wykonanie wspaniałego „Te Deiń^ 
Brucknera odbiegło tak daleko od wysokości 
dania,, że trudno wdawać się w szczegóły Y.f 
konania, szukając pewnego usprawiedliwi®® y 
chyba w tem, że dla amatorów, z których 
da się chór i część orkiestry Towarzystwa, J° 
ono zadaniem istotnie bardzo trudnem.

Seweryn Bersoft-

„Tygodnik Ilustrowany" zamiesi®. 
w ostatnim numerze zajmujący artykuł p- 
„Modjoska Ranch"; autor opisuje wiejskie h®0, 
ezkanie w Kalifornii, w którem znakomita artf 
stka i jej małżonek p. Chłapowski stworzyli ą 
oceanem polskie ognisko kultury i sztuki. TreS| 
artykułu ilustruje kilka rycin, reprodukując!0 
najpiękniejsze widoki ranchu.

Dyrekeya teatru krakowskiego r<
słała zaproszenia na premierę „Nieboskiej 
medyi" Krasińskiego, która odbędzie się dnia 
b. m. Wszyscy miłośnicy sceny oczekują z Y1 t 
kiem zajęciem tego ciekawego, ale i bardzo 
razem ryzykownego eksperymentu tea.ralneg0.

„Revue des deux Mondes" z 1 h6fj 
pada umieszcza nową powieść utalentowa® 
autorki p. Paradowskiej p. t.: „Mariage roi#8 
Cicpie". Akeya toczy się w świecie słowiańs®1 
a tłem powieści jest wojna turecko-rossyjsk®'

W Oxfordzie, w tem sławnem środo’ 
sku nauki augielskiej, obchodzono z wielką®0 
czystością założenie biblioteki uniwersytecie 
jednej z najbogatszych na świecie, założonej 
właściwie zreformowanej i powiększonej Pr , 
Tomasza Bodley; przez wdzięczność biblio^0., 
nosi j go nazwisko. W uroczystości wzięli ud21' 
liczni przedstawiciele nauki z całej Europy’

ilf
Z Akwizgranu telegrafują, że opera K8 # 

Koczalskiego „Rymond", wystawiona wczoraj 
raz pierwszy w tamtejszym teatrze, uzy 
wielki sukces. Kompozytora wywoływano g°r̂  j 
po każdym akcie.

Z ruchu wydawniczego. Stanisław 11, 
szewski ogłosił świeżo zajmującą opowieść P’w 
„Garibaldi za oceanem". Są to dzieje życia Y 
skiego bohatera z lat 1833 — 1848.

Marya Dzierżanowska rozpoczęła W Y Jl 
szawie wydawnictwo pożytecznej pracy (n 
Jana Fiszera) zatytułowanej : „Pisownia P° 
w ćwiczeniach". ^1

Dr. Jan B. propaguje kuracyę sokie®1 (- 
trynowym, za pośrednictwem broszury 0^ ° ^ f  
nej w Warszawie p. t.: „Kuraeya sokiem ®J 
nowym".

Nowa sztuka p. t.: .Spra 
przez Ernsta, autora „Kierownika szkoły“> J  
znała w Burgu powodzenia. Zawiera ona Y 
bardzo wdzięcznych ról.

Nowa operetka p. t.: „Baby" z ®u j 
Heubergera, doznała powodzenia w wiech® 
Karlteatrze.

Donnay, znauy francuski autor, °®c 
artystom Komedyi francuskiej nową sztuk) < 
„Dans la vie“.



W Odeonie paryskim zostanie przedsta- 
2e ia sztuka p. t.: „Resurection", przerobiona 

jawnej powieści Tołstoja. Przeróbki dokonał 
' -“ataille, autor dramatyczny.

nD ante‘:. W Londynie w teatrze Lyeeum 
tej zimy wystawiony dramat nowy V. 

y. °u p. t.: „Dante". Sławny aktor sir H. Ir- 
S odtworzy postać genialnego poety.

Sj . Z teatru. Pani Helena Modrzejewska, wy- 
. ‘Pi gościnnie we czwartek w znakomitej sztu- 
'. kudermana „Gniazdo rodzinne11, w której

a artystka odegra popisową rolę Magdy.

 ̂ Emil Sauret, znakomity artysta-skrzypek, 
, ostąpi w najbliższy czwartek na koncercie Fil- 
^monii.

êPertoar teatru isiojskiogo we Lwowie.
ty Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro- 
b kołou, baśń dramatyczna w 5 aktach L. 
^łdla.

f&z w*ore^ — P° cenac^ dramatu — po 
8̂  '>-ty „Świat na opak", fantastyczno-burle-
da!^a °Peretka w 5 odsłonach Krenna i Lin- 
r0i.a z muzyką K. Kapellera z p. Nowackim w 

1 woderyka.
4fa środ? (wznowienie) „Dla szczęścia",
j, *&at w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego 

®ednarzewską i Solską, pp.: Solskim i 
Latowiczem w głównych rolach, 

w , We czwartek po raz pierwszy (wznowie­
n i  ^Gniazdo rodzinę" sztuka w 4 aktach H. 
j^ ^ h an a . Gościnny występ Heleny Modrze-

^Pertoar „Filharmonii" lwowskiej.
Hjê  We wtorek, 25 listopada. „Koncert symfo-

Drogram: I. 1. Noskowski „Step". 2. 
djjn^het. „Scenes alsaciennes". II. Czajkowski. 
S3e 0tlia Nr. 6 (Pathetiąue). III. ł . Saint- 

„Młodość Herkulesa". 2. Bizet. L’wer-
’’Oj czy zna

v-cf|j CZW3-1 wv-j — -  r  — 3? ■ ------ -----
S*^harmoniczny", ze współudziałem Emila
cert We czwartek, 27 listopada. „Wielki kon-

.  artysty skrzypka.
,,Pi program: I. 1. WTagner. Uwertura do op. 
Saej112̂ ’ ^  Zarzycki „Suita polska". 3. Saint- 
to-ty • Koncert na skrzypce Nr. 3, odegra z 
tuta Emil Sauret. — II. 1. Grieg. Uwer- 

oneertowa „W jesieni". 2. E. Sauret: a) 
fet, ' h) Mazurka, e) Farfałla, odegra E. Sau- 
0ąe Czajkowski. Wale z opery „Eugeniusz 

'hu- 2. Srendsen. Rapsody a Nr. 4.
^  sobotę, 29 listopada. „Wielki koncert 

ietsiT'0niczny", ze współudziałem „Tria lioleu- 
mego“
program: I. 1. Moniuszko. Uwertura do 

1̂2)” ha“. 2. Seharwenka, Trio G-dur (op. 
tj odegrają ran Bos, ran Lier, i ran Veen.

Utwór symfoniczny „Hamlet", 2. 
i W  ' koncert I)-moil (część pierwsza) odegra 
A-ujoji 0l'k;. Yan Yeen. — III. Czajkowski. Trio 
Veê  > odegrają: Yan Boss, Yan Lier i Yan

niedziele, 30 listopada. „Koncert po-

wtorek, 2 grudnia. „Koncert symfoni- 
^anisty6 WsP<̂'udzia*eju Ignacego Friedmana,

Głosy publiczne.

Podziękowanie.
^arząd „Czytelni artystów teatru lwow- 

J 1 > która w dniu 20 b. m. w obecności p. 
•gj Modrzejewskiej i kiiku gości ze świata 
bacznego uroczvśeie otwartą została, składa 
St  ̂ aajserdeczniejsze podziękowanie firmie 
Pni J P- Altenberga, pp. Bolesławiczowi, 
i0; r°wi i N. N., za ofiarowane dzieła dla 
re e]£i Czytelni, p. Z. Balkowi za jego bez- 
,j ®°Wną pracę w zakresie malarstwa deko- 

— wreszcie wszystkim, którzy w ja- 
z0 ' “h sposób przyczynili się do poparcia 

aej instytucyi.
dnia 24 listopada 1902.

L ' 'i -  Antoniewski, przewodniczący. W ł. 
s*i, sekretarz. K . Pasławski, bibliotekarz.

X ,ci?obroby tu “ organu Związku gal. Kas 
*1? ^ '  wyszedł numer pi^^y i zawiera: 
•h człZdaaie Władysława Stesłowicza o waio- 

h9 r0 komisy! krajowej w przedmio-
z®*erzenia akeyi finansowej na polu 
8l«nia przemysłu. — Z praktyki są-

T tanlri 1 i n ot 17 f n IrrarlTrf rv vna w

Q *lc

Banki i instytucye kredytowe w 
w roku 1900. — Ruch wkładek w 

N z i e°Wyeh ^ asa(?h oszczędności za miesiąc 
Pahst^rh^- — Konwersya ogólnego długu

Zgromadzenie akcjonariuszy skrachowanego j 
banku lipskiego. — Obrót interesów pożyczko- ' 
wych i przypływ złota w banku austro - wę­
gierskim. — Opodatkowanie udziałów w zy­
sku członków dyrekcyi Towarzystw akcyj­
nych. — Projekt statutu dla Kas oszczędno­
ści przez M. Gołąmba. — Losowania. — 
Kursa porównawcze giełdy wiedeńskiej.

P rzem ysł b ro w arn ian y  w Austrjri. 
Jednym z najbardziej rentująeych się prze­
mysłów w Austryi jest obecnie bezsprzecznie 
przemysł browarniany. Oto n. p. tymi dnia­
mi ogłosił swój bilans browar akcyjny w 
Smiehowic. Przy kapitale akcyjnym 1,800.000 
koron, osiągnął on czysty zysk w sumie 
1,224.877 kor., t. j. prawie 705/. kapitału 
akcyjnego. Akcyonaryusze otrzymają dywi­
dendę 42'7t 0/t prócz tego wysokie tantyemy 
otrzymają radcy zawiadowczy i urzędnicy. 
Tantyema n. p. naczelnego piwowara wynosi 
36.700 kor.

s fe o ż o w y .

Lwów, 24 listopada. W aluta koronowa 
Oena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7’40 do 760, pszenica nowa 7'25 do
7 40, żyto gotowe 6-80 do 6'40, żyto aa 
termin.* 6 10 do 6 20, owies obroczay gotowy 
5-90 do 6-20, owies obroczay na termin a 5’60 
do 5 80, jęczmień pastewny 5 25 do 5'40, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6 —. rze­
pak 9 60 do 9-80. łnianka 8- 25 do
8 75, groch pastewny 6- — do 6-50, groch 
do gotowania 7 '— do 9 50, wyka 4 50 
do 5' —, nasienie lniane — •— do —•—, 
nasienie konopne —*—- do — ’— , bób — •— 
do — , bobik 5-10 do 5-40. hreczka — •—
do —■— , kukurudza nowa 5 75 do 6 25, kakn- 
radz* stara —*— d o —•—, chmiel z o bb kilo

•— d,>— koniczyn*, czerwona 5 5 1-— do 
68 '—, koniczyna biała 7 5 '— do 90 —; koai- 
czTiis szwedzka—•— d o — •—, tymotka 22'-- 
■io 26 '--.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
k u  Tarnopol 16'25 do 16■ 50, za 59 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in —*— do — •—, 
waranty — .— do —* —. ekskonty 11 gentówy 
7-25 do 7-50.

at}a a (Korespondencja). — Dyrekcya 
“'dzorcza. — Zabezpieczenie wkład 
ach i kasach zaliczkowych. — Walne

Z W iednia donoszą, że polepszenie w 
stanie zdrowia Na j j .  P a n a  ciągle postę­
puje naprzód. Wczoraj odbył Monarcha 
dłuższą przechadzkę w parku Schónbruń- 
skim. __________

K o ł o  p o l s k i e  w Wiedniu uchwaliło 
na sobotniem posiedzeniu na wniosek posła 
Górskiego uczynić w Izbie posłów w chwili 
którą oznaczy komisya parlamentarna — wnio­
sek, zawierający nowelę do ustawy o podatku 
domowo-czynszowym dla miasta Krakowa. — 
Następnie po przeprowadzeniu długiej dy­
skusji w kwestyi opalania lokomotyw na ko­
lei państw, odpadkami z nafty uchwalono, 
aby deputac.ya złożona z prezesa Jaworskie- 
i hr. Wodzickiego udała się do P. Ministra 
kolei dr. W itteka i prosiła o usunięcie trudno­
ści, stawianych w tej sprawie producentom 
ropy. przez administrację kolejową Nadto 
wybrano di* czuwania nad interesami nafto­
wymi stałą komisję z 5 członków. — Do ko­
misji należą: hr. Wodzicki, Giżowski, Stwiert- 
nia, Eug. Abrabamowicz i Jędrzejowie*.

Na posiedzeniu sobotniem Koła podniósł 
także pos. Rotter, źe w Krakowie panuje 
obawa, że kanał Bogumin-Kraków dopiero 
w drugim okresie budowlanym będzie ukoń­
czony. Mówca zapytuje, jak się ta sprawa 
przedstawia.

Pos. Rappaport na podstawie otrzyma­
nych infortnaeyj odpowiada, że obawy co do 
opóźnienia budowy części galicyjskiej kanalii 
Wiedeń-Kraków są nieuzasadnione. Z całej 
sumy, jaka była do dyspozycji na pierwszy 
okres budowy t. j. do r j.9i2, wydzieloną 
została kwot* 30 milionów K. na budowę 
galicyjskiej części. Odpowiada to z niewdelką 
dyfereneyą kosztorysowi tejże linii. Zatem 
kanał do Galicyi ukończony będzie w pierwszej 
epoce. Budowa rozpocznie się w Krakowie 
niezawodnie jeszcze w r. 1904.

P. Minister dr. Piętak powołał się na 
swoje dawniejsze oświadczenia w tej spra­
wie i dał zupełnie uspokajające wyjaśnienia.

Poseł Eugeniusz Abrahamowiez poru­
szył kwestyę regulacji rzek, co do której 
dał wyjaśnienia P. Minister dr. Piętak. Poseł 
Rappaport podniósł, źe regulacja rzek rozpo­
cznie się w r. 1904 na wiosnę.

Komisya stałej przybocznej Rady robo­
tniczej, ustanowiona dla zbadauia stosunków 
pracy dozorców kotłów i maszyn parowych 
zbierze się 1 grudnia o godz. 10 rano w u- 
rzędzie statystyki robotniczej w Wiedniu.

Niemieccy posłowie z Czech obradowali 
w sobotę przez 4 godziny nad sformułowa­
niem swych żądań. We wtorek o godzi­
nie 6 wieczorem obrady będą dalej pro­
wadzone. Wśród niemieckich posłów ma pa­
nować w sprawie narodowych żądań zupełna 
jedność.

W sobotę, już po zamknięciu numeru 
naszego pisma, otrzymaliśmy telegraficzną 
wiadomość o nagłym zgonie w Hugel koło 
Essen, najwybitniejszego przemysłowca świa­
towego, przedstawiciela wielkiej firmy, pro­
dukującej działa, tajnego radcy, członka pru­
skiej Izby panów Fryderyka Alfreda Kruppa.

Cesarz Wilhelm na wiadomość o śmierci 
Kruppa przesłał aa ręce rodziny depeszę 
kondolencyjną. ___

Wpływ Nmmiec nad Bosforem według 
londyńskiej depeszy No w. Wremia wzrasta 
ustawicznie. Dyrektor banku niemieckiego 
w Konstantynopolu, D rinner, zdobył zupeł­
ne zaufanie sułtana i otrzymał niejeden do­
wód przychylności. Porta traktuje o zakupno 
francuskich quais i oddanie ich w zarząd 
niemiecki. — Gdy to nastąpi, Bank niemie­
cki nie będzie posiadał konkurencyi i wy­
ciągnie z uprzywilejowanego swego stanowi­
ska wiele korzyści. Wkrótce ma powstać 
most, który połączy kolej bagdaazką z linia­
mi europajskiemi. Przygotowuje się także po­
łączenie linii Ch m im  de fer orientales z ko­
lejami anatolskiemi. Uskutecznić to przyjdzie 
tern łatwiej, że znaczna część akcyj kolei 
anatolskich i kolei Salomki-Mouastyr, jest w 
posiadaniu banków, zależnych od banku nie­
mieckiego. Finansiści angielscy są nieprzy­
jem nie zdziwieni tem, że Niemcy opanowali 
wszystkie linie kolejowe, wiodące do Kon­
stantynopola, co wzmocni niesłychanie wpły­
wy niemieckie nad Bosforem. — Dziwią się 
więc apatyi angielskiego rządu w obec ta­
kiego odsunięcia na bok Anglii i innych 
mocarstw i łączą ten fakt z podróżą cesarza 
Wilhelma II., uważając go za tryumf nie­
mieckiej dyplomaeyi. Złudzenie Francyi, że 
Niemcy podzielą z nią wpływ swój na Wscho­
dzie, wywołuje w kołach angielskich uśmiech 
politowania.

Zakopane, 24 listopada. (Tel. pry w.). 
Pan Namiestnik po przyjeździe do Zakopa­
nego zwiedził wczoraj rano w towarzystwie 
protomedyka dr. Merunowicza, starosty Rudz­
kiego, hr. Władysława Zamoyskiego i komi­
sarza stacyi klimatycznej Piątkiewicza, nową, 
będącą w budowie przecznicę, oglądał po­
mnik Chałubińskiego, most, wykonano dotąd 
prace około regulacyi potoku, boisko i plac 
pod budowę gmachu „Sokoła", dom zdrowia 
młodzieży „Bratniej, pomocy", nowo wybu­
dowaną rzeźnię, urząd gmiuuy i stacyę kli­
matyczną.

Zakopane, 24 listopada. (Tel. pryw.)- 
Pan M arszałek hr. Andrzej Potocki zwie­
dzał wczoraj szkołę koronkarską, szkołę prze­
mysłu drzewnego, instytucye różae, roboty 
około regulacji Zakopanego. Dzisiaj rano wy­
jechał Pan Marszałek wraz z małżonką do 
Morskiego Oka, celem zwiedzenia niedawno 
ukończonej drogi krajowej; w środę rano po­
wraca P. Marszałek do Lwowa.

K raków , 24 listopada. (Tel. pryw,). 
Pan Namiestnik hr. Piniński przybył tu 
wczoraj w nocy z Zakopanego powitany na 
dworcu przez naczelników władz. Pan Na­
miestnik zamieszkał u delegata radcy Dworu 
Fedorowicza. Dziś rano w towarzystwie p. 
delegata zwiedził Pan Namiestnik bursę uni­
wersytecką i kościół św. Barbary, przyjmo­
wany przez rektora Uniwersytetu ks. dr. 
Gromnickiego i rektora domu OO. Jezuitów. 
Następuie oglądał Pan Namiestnik dalszy po­
stęp prac restauracyjnych w katedrze na Wa­
welu, oprowadzany przez prof. Odrzywolskie- 
go; następnie nowy budynek rządowy przy 
ni. Basztowej, przeznaczony na pomieszczenie, 
biur delegata i urzędów starostwa, potem 
żeńską szkołę gimnastyczną, szkołę dla le­
czenia wady jąkających się dzieci. O godz. 
12 w południe Pan Namiestnik udzielał pry­
watnych audyencyj. O godzinie 1 z po­
łudnia był Pan Namiestnik aa śniada­
niu u pp. Michałostwa Bobrzyńskich, po 
południu składał wizyty i zwiedził salon ar­
tystów polskich. Wieczorem o godz. pół_ do 
8 odbędzie się u delegata dr. Fedorowicza 
na cześć Pana Namiestnika obiad przy n- 
dziale zaproszonych gości. Pau Namiestnik 
odjeżdża jutro rano do Wiednia.

K raków , 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziś rano przed trybunatem przysięgłych za­
częła się sprawa o skrytobójcze morderstwo 
przeciw Maryi Zakrzewskiej 22-letniej ha- 
fciarce, obwinionej o zamordowanie żony sto­
larza kolejowego Michała Doktora. Jako współ- 
obwinieni zasiadają na ławie oskarżony Mi­
chał Doktor, mąż zamordowanej i niejaka 
Stachurska.

Borysraw, 24 listopada (Tel. pryw.). 
Dzisiaj około 3 godziny rano, rzekomo w 
skutek ekspiozyi gazów w jednym z szybów 
Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu na­
ftowego w Borysławiu, powstał pożar tego 
szybu i przeniósł się na szyby sąsiednie. Do 
godziny 10 przed południem s p ł o n ę ł o  17 
s z y b ó w  z w i e ż a m i  i przyrządami wier­
tniczymi, oraz 7 domów. W płomieniach je­
den robotnik zginął, a jeden lekko paparzo- 
ny. Starosta Bobrzyński przybył na miejsce, 
sprowadził straż pożarną z Drohobycza i po­
czynił zarządzenia w celu zlokalizowania po­
żaru. Jest nadzieja, że pożar się już nie roz­
szerzy.

Ozerniowce, 24 listopada. W grecko- 
oryentalaej katedrze tutejszej odbyła się 
wczoraj przed południem z wielką uroczysto­
ścią iastalacya nowo-mianowanego grecko- 
oryentalnego arcybiskupa i metropolity bu­
kowińskiego ks- dr. Włodzimierza Repty. 
Z Najwyższego polecenia obecny był na tej 
uroczystości prezydent kraju br. Bourguignon 
jako komisarz Cesarski. Po południu o godzinie 
2 w pałacu arcybiskupim wręczył komisarz 
Cesarski arcybiskupowi w uroczystej formie 
teraporalia. O godzinie 4 po południu odbył 
się w pałacu arcybiskupim obiad, a o 8 
wieczorem pochód z pochodniami po mieście.

Salzburg, 24 listopada. Wczoraj przed 
południem saski następca tronu, któremu, jak 
wiadomo, zdarzył się fatalny wypadek na po­
lowaniu, odjechał do Drezna.

Essen, 24 listopada. Z powodu zgonu 
Kruppa odbyło się wczoraj zebranie około 
stu chrześeiańskich Stowarzyszeń robotni­
czych. Uchwalono wysłać depeszę kondolen­
cyjną do wdowy.

Pogrzeb Kruppa odbędzie się w środę 
o godzinie 10 rano.

Rzym, 24 listopada. Kardynał Aloizy 
Mafello umarł przedwczoraj nagle.

Rzym, 24 listopada. (Tel.pryw .).)Przj- 
był tu Arcybiskup warszawski ks. Popiel.

Rzym, 24 listopada. (Tel. pryw.). Umar­
ła tu Matka Siedliska, założycielka zakouu 
polskich SS. Nazaratanek.

Madryt, 24 listopada. Na onegdajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej przyszło do bar­
dzo burzliwych scen. P. Romero uczynił 
wniosek o wybranie komisji celem przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie nieprawidło 
wości, popełnionych przy sprzedaży losów 
państwowych. Posłowie z obozu Karlistów 
domagali się postawienia gabinetu w stan 
oskarżenia przed trybunałem stanu. P. Romero 
cofnął następnie swój wniosek, burza w Izbie 
trwała jednak mimo to dalej. Między posłami 
konserwatywnymi a liberalnymi wybuchła tak 
gwałtowna sprzeczka, że prezydent zamknął 
posiedzenie.

Waszyngton, 24 listopada. Sekretarz 
urzędu marynarki otrzymał od admirała Oa- 
seya zawiadomienie, żerewolucya w Kolumbii 
już zakończona.

Stfejkt robotników.

Seranton, 24 listopada. Górnicy poro­
zumiewają się z właścicielami kopalń o za­
żegnanie sporu, niezależnie od zwołanej przez 
prezydenta Roosevelta konferencyi. Podstawą 
obrad ma być podwyższenie płacy o 10 prc. 
i dziewięciogodzinny dzień pracy.

W iedsń, 24 listopad* 1902 Zamknię­
cie giełdy (ScMusscourse). Gods. 2 iniit. 30. 
Akeye anstryaekiego Zakładu kredyt. 665 '—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 704 '—, 
Akcye An.globs.sku 270-—, Akcye Unioiibaa- 
ku 529 —, Akcye LSaderbanku 386 25, Akcye 
Bsmkrereinu 448 —, Akó. Bodencredit 910’—, 
Akcye galićyjsk. tU.sk u h ip o tece  ego 536 —, 
Akcye Kolei państwowych 690-25, Akcye Ko­
lei Południowej 66 50 Akcye Trunw ay A ) 
—*— , Akcye T ram w aj B ) —• —, Akcye 
Koki Elłwtha! 452 50 Akcye Koki Pół­
nocnej 5660 —. Aksya Koki Ozerniowieekiej 
—’— , Akey® Alpiay 3 5 8 — , Akcye Rima 
M uraayi 469'— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1420 Akcye Fabryki broni 
— Akcye Tureckie tytoniowe 331’—, 
Obligacje węgierskiej indemaizacyi 97 70, 
Renta majowa 101 '10, Austryacka Renta koro­
nowa 100-05, Węgierska Renta koron. 97 70, 
56 1. Listy To w. kredytowego ziem. 96' 10, 
4 prc. Listy Banku krajowego 97’—, 4 i pół 
pre, Listy Banku krajowego 101’—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95'75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100'15, 5 -pre. Li­
sty Banku hipotecznego 110 '—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propiaacyjne 9 910 , 4-prc. Ga), 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-90, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94’70, Losy tureckie 
U l  — r Matki 116 92. Buble 252 75.

Odpowiedziała? redaktor A dam  Kreckowieclci.
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Na gw iazdkę i upominki noworoczne

polecamy
M agazyn zegarm istrzow sko-jubiiersli

] . DĄBROW SKIEGO
L-wónsr, Hetmańska 4.

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych, obrączek 
ślabnyrh, szpilek, hmcussków i i p. Zegarków małych 
i wielkich, od najtańszych do najdroższy )h z pierwszo­
rzędnych fabryk genewskich.

N ade słane .

Z a p i s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

Stanisław  Sachs
n a u czycie l tańców

uliea Pańska i. 17, drzwi Sr. 8.
Fabryka asfaltu i mi aacljowej

S z e l i g i - i , y s z k i e w i c z a
i n ż y n i e r a  

L « r ó j v  —  R U a r c i n a  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po­

ra1-eszkania *h, niszczy grzyb drzewny.

Jak o  dobrą 1 pewną lokację
polecamy

i 3/, Listy hipoteczne koronowe,
41/,°4  Listy hipoteczne,
5#/, Listy hipoteczne premiowane,
4»/9 Listy Tow. krod. ziemskiego,
4 1/s0/c Listy Banku krajowego.
4%  Listy Banku krajowego
5s/0 Oblig&cye kumun&lne Banku kraj.
4 %  P o ż y c z k ę  k ra jo w ą ,

Gai. Obligacye proninacyjne i wszel­
kie renty państwowe.

Nadto polecam y

Akcye g a l, T o w arzy stw a e lek try czn eg o .
Papiery to sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K f N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gai. akcyjnego

B A K U  I L f O T E G Z I E G O .

Jako pewną i korzystną lokacyę 
kapitału polecamy [3]

A k c y e  k o l e i  Ł w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k i e j ,  której dywidenda gwa­
rantowana przez Rząd przynosi wobec 

kursu chwilowego 4 ‘7%

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia z prowincji wykonujemy od#

wrotną pocatą.

„JPAyj e c h a l i  d e  I^wefe'®. 
Dnia 24. listopada 1902.

HO TEL GEORGE.
P P . lir. W. D zieduszycki z Jezupola, br. 0. 

W eber ze Złoczowa, J . Konie z Lodzi, J . Radom ski 
z Gorlic, F . Guźkowski z Ostrowca, J . Chodakowski

z W arszowy, A. G ła że w ń i z Chmielowy, A. Liso- 
wieeki z N iegłow ie, M. H ulim ka z Myeowa.

HOTEL E U R O PE JSK I.
P P . M. K obylański z W inogradu , dr. W. L i­

sowski z Krakowa,
HO TEL FR A N C U SK I.

P P . Z B orucki z Królestwa Polskiego, M- 
P o k iń sk i ze Strzyżow a.

H O TEL IM P E R IA L .
P P . E . Krzysztofowioz z 5-ałuźa, P. Pop iel 

z K rakow a.
HOTEL STADTM UELLERA.

P. F . B orysiewiez z W aręża.

H O TE L  CEN TR A LN Y .
P. I. D aszyńsk i z Krakowa.

a w T

M iejska W ystaw a okazów  p rz e m y s łu
krajowego otwarta codziennie w doara niegdyś 
Biesiadecfich (przy placu Halickim). Wstęp 

Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

vL JEST I I I
lwow skiej Izb y handlowej i p rze m y s ła m i

Lwów, dnia 24. listopada 1902. płacą żądają
waluta koron.

I. Akcye za iztukę. JK. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zt. (400 kor.) 536 — 550 -
Banku ga . dla handlu i przem.

po it. 200 (400 kor.) . . . . — — 300 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c j i ............................. — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ........................................ — — —
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 556 - 565 -
Fabryai wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . _  — 350 -
Tow. dla gal. przedsieb. elektry- s

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) ^ 400 - 420 -
II. L isi/ zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5 °/0 w. a. wyl. z 10% * 109 70 — —

n n 4 y ,0/, ,, los. W 50 1. S‘ 100 - 100 70
n n „ *•/, „ 601. po 800 k. •« 95 50 96 20
n kraj. 4l /1°/o n los. w 51 1 ® 101 30 102 -

„ 4% „ los. w 57 1. ^ 97 - 97 70
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw-

sza e m i s y a ) ................................... g 96 50 97 20
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% a

los. w 41% l a t .................................. 96 70 — —
4°/0 los. w 56 l a t ....................... 95 70 96 40

H I. 01>li£i za 100 kor. a
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. -M 98 80 99 50
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2 em.)

102 50 — -
102 - 102 70

n „ * l/ . , /.(3em .) * 100 30 101 -
„ , 4°/0 (4 em.) •* 96 30 97 -

Kolej, lokalne dtto 40/„ po 200 kor. 96 30 97 -
Pożyczki kraj. 6°/, w. a. z r. 1873 —  — — _

„ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................... 97 30 98 -

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 94 30 95 -
„ „ n 41/»‘/o n 200 „ 100 50 101 20

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 77 ~ 82 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r sk i.................................. 11 22 11 342( f r a n k ó w k a .................................. 19 -■ 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 - 254 -100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

m  20
116 70

354 2 |
117 30

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 23 listopada 1902,

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad . . . . . . . 101.05 101 25
łu ty -s ie r p ie ń ........................................ 100.30 101 10

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec 100 75 ‘ 0 < 95
i  wt#ei*ń-p»i 4z ■ * 1 0  80 '01 —

Losy z roku 1884 po 250 zł. mk. 4 pr,
„ „ 1860 pu 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

p«aeą
131—
U 0.75
182—
251—
251—
299.50

tadarja
185—
151.75
184—
255—
255—
300.50

B : D I  a g  (wszystkich w Radzie państwa
reprezentowanych krajów  koronayeh).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł, 4 p r........................................... 120.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.95

1.30.80

100.15

C. ObUęaeye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

akcye') *  ............................... ' .  J .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

rf- 5l/« pr.......................................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 ło r . 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostnmp. akcye) 5 p r ............................

99.40

118—

513—

127.10

99.30

99—

100.40

5i6.-~

128.10

io o A

90.90

O h ilgM yo  IfS irw sse ń s tw *  (kolejowe).
114—

Gs). poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
,, „ 1893 za 200 k. 4 pr.

;, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł, 4 pr.

płacą żądają

97.10
98.60

98.1o
99.60

94.20 95.20
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .............................................................
Poż. serb. preia. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. sol. za 400 frank.

87—  88 50
11175 112.75

€r. L is ty  s s s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

listy dłużne

Anglo Austr. banka los w 30 1. 4 l/» P* 
Austr. z»k,t. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ o R  arem. a r. 188i| 3 pr.
„ ‘ „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński sakł. kred. ziem. los 5 pr.
n ]°3 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 or. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ ■ los a )  l a t  4 % -pr, .

97.70 98.65
3 6 3 $ *  386—  
363. yr 265. - 
104.35 — —
97.50 98—

1 1 0 . -  t l i  —  
100.15 : IbO.Sć

Kol. Ara. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej z&cji. za 300 1000 i
5000 zł. 5 pr . . . . . .

Kol. Ozef kiej esaiss. z r. aa 400
kor. 4 p r ...................................................

Kol. bukowińskiej lokalu., za 400 kor.
4 pr.....................  . . . . . .

Kol. galic. Karola Ludwika jsa 200,
100 zł. 4 p r.............................................

Kol. Iwowsko-czern.-jassaiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamsner-
gat) za 400 marek 4 pr. . . . . 118.50

99.75

99.55

98.50

99.40

99—

100.65

100.50

99—

100.30

100—
119.50

B ,  B la g ’ (krajów korony wigierskiej).
W§g, złota frenta za 100 zł. 4 pr. . 

„ Jf, _ w wal, SŚimtiEOO
kor 4 p r..........................................   • -

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 
,  obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. <*/s 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
sa 50 zł. a if tg k a r .i

97 55 
86 61

356.50
199.50
199.50

97.75
87.60

159.50
201.50
201.50

8 .  O M ifseye i» teuń*asy jas. 
Kroaeyi i Siawynii za l j ) 9  zł. 4 pr. 98.” 0 
W$gi«r za 100 zL 4 p?. . . . 97 65

99,50 
® 8  65

F , Usną ppbJImne poiyezkl 
LcSj regni. Dunaju * r. 1870 wj 100 

zł. 5 p r ................................................ .....
Poż, reg, Dunaju z r. 187-8 los 5 pr.
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4  pr. .......................
Bukowiński# »i! pregisiKty-cf iw

285. -  
107. -

289—
108 I

V! 1 t

U:3 -

■S—

194—

i  p r........................................   . .
Gal. Tow. kreci. Stein. 4  pr- los, 5fi lat

„ ,, 4 pr. los. 4»gat
„ „ „ ., V pr. stare . .
„ „ n n : 41>r. aa 2 t j^ o r .

Banku krajowego dla G a lU *  iąjlloia. 
4, /ł  pr. S'1% la t zwrotna . . . .

Baaku krajowego komun. 2 
eya 5 p r . .............................

Bisaku krajowego oblig. komun. 3 end- 
sya 42 la r * a  200 kor. .4% pr.

Banku kr. losy 57 V* L za 300 k. 4 pr.
AsńMgrosC. b a a « 4 0 l/s lotJis-S 4 pr.

» 60 lat k-s. 4 nr.

95.75 96.75
95.60 96.60
97. —
96.ÓS; — —

101. . 10,1.501 

03 *  103 .®

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł
Salma 40 zł. mk.............................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.  .......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł,

„ „ Tryectu lOOzł. ink, 41/. pr.
„ „ Tryastu 50 zł. 4 pr. . .

p łacą 
26.75 
70—  

243 —  
7 7 .--  

230—

żądają
27.75
7 4 . -

247....
b0.—

250.—

220 -  240.--

K , Afecyo banków (za si
Banku Auglo Austr. 340 ko '. . , .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Aakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Gafie, banku hipot. 200 zł.....................

„ „ dla h aad . i przem 200 zł.
Banku dla krajów  koronnych 300 zł. 

„ Austro-wąg. 1400 k. . . .  
„ Związk. ( Union bank) 200 zł. .

taka)

36925 
3574—  

6 6 8  —  

704 — 
484 50 
535—

seakiego banka związkowego 100 zł.

316.75 
J.555 — 

.5 3 9 ,-  
347.50 
254—

It. A te f*  FrzeJziębiorstw  transportow ych.

AO

100.25 m , — 
96 50 97.50

100.35 10 i.25 
10 5.25

JL  O b l iu m re  z prawaiu. pierwi 
■ m  1 «  a, nom.

StWłf;

Czeskiej kolei pćłn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za s f  i 

300 zł. (i px) . .
Tow. żegl. par. po D uu.E in. r. 1886 4 pr.
Kai. półn . eeiu Ferd. em. z r. 1886 4 or.

,  „ .. ,  m n Pr.
n n 1888 4 M1. 

n ,  a » r  n js a u j t r .
Kolej Lwów-Oza.ra.-Jasijy r. 1§M z - 

300 zł. ;/.p r. . . . . . . . .
Kolej Lwów-Owsro. z r. 1884 *?.& 800 

•ii. 4 p r ......................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Wńa, g»I. kol. em. 1870 w, 100 zł. 5 pr.

„ ‘ n „ 1878 330 zł. 5 pr.
„ „ „ ., v.>'V)-j vsl. 4\a‘.

108. -  
115.1,5 
100.55. 
101.--
100
100 6)

109 
116 
■07 
liia. 
1 0 1 . 
101

92 —

96.70

9 3 , 

89 r

103.20
10A20

8l®

100
109.

99

4 . L !■*•» )S!i «Kjjtkę). 
Budapeszteńskid-(Basilica) 5 sł. . . 
iZ& ład kred. d la band. i przem. 1 0 ^ . . f  
Clary 40 zł. alk.
Poiyeżka miask^j lasbnikn 20Jtł.
Losy m iasta Krakowa 30 zł. . . .  
P o ży esŁ  aiiasflS' Lablsjpy®^. t ł .  . . 
Patg?  A-O' i i  nap. " ■ , .

13,32-
4 1 4 ^ 1
T ' l  — 

88.50 
78 — 
75— 

?82 - 
15 -

19 80 
439 -  
3 - K> -
, M . ~

80.50
80,...

S b ?  -  
56—

Buk. k o l lok. akc. pierw, 200 /Ł 
9 „ „ akcye zakład. 200 zŁ

Kolei półn. csa. ? s r i .  1000 zł. mk. 
Kułem, kol. lok. (ake. pierw.) 200 •&. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zŁ 

„ Lwów-Ozera.-Jassy *00 zł, . . 
,, w.s«hod.-gsiie.-iok;iln. 330 zL w  .■ 
„ państwow^eu 200 :sŁ . .
„ południowej 300 zł. . . . .

403—
m . ~

5650,—

406. -
m

5370.

56!, -
392—

m .
400.

weg. gagu. I  m  zł.
Austr. Tow. źagL na Duuuiu 500 ais..

430 -
837—

432
901.

Mo A kejre Przedsiębiorstw przemysło 
Tow. kopalń węgla w B ra i 100 zł. .
Galie, fcarpac-id.e naft. tow. 500 kos. 
Austr. tow. górnicze A lpiae 100 zł. , 
Praskiego tow. żelaza, przem, 300 ał. 
Sehodaicy 500 kor....................................
Tureek. zarz. tytonie--r SBfl f ra M lw

709
8 U
3)0.

1436,
855.

Pasa.
— 710 — 
- -  S 2 0 .-
— 361 - i
— 1435. —
— 6 7 5 . -

Trlfail. tow, kop, wggla 70 A. 339 339.50

# .  W S  K 
Berlin za 10!> marek 5 pr. 
Londyn za 10 fanfc gzi 4 pr. 
Pa;. 75 za 100 franków . . 
Petersburg aa 100 r g l i  4 1/*
Nietóeókie b a n k i .......................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie baaki . . . .  
Szwajcarskie touki . . .

L Mf 
. 116 92-

pr.

239.30 
95 17 ,

1 1 7 1 3 ) . 
239.40 

95 27 ‘‘I,

116 95
■fz>.
9 5 . - ;  
95. —

117 30 
95 15 
95 1 5  
3-5 15

A L  V. f
Dukat cesarski .
Austr. weg. S gold. :tłota moneta 
20-hrankowka .  .......................

Y.
11.34 11.38
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L i o y t a c y e .
L. cz. E. 745/02 (5) (9873 2 - 3 )

Dnia 9. grudnia 1902 o godz. 10 rano 
odbędzie sie w tutejszym sądzie biuro 6, 
lieytacya realności 1) whl. 1519, 2) whl. 
1688, 8) whl. 1634, 4) whl. 1714, 5) whl. 
1774 wszystkich w Mogielnicy i 6) whl. 
758 w Romanówee.

Realności te oszacowano ad 1) na 180 
kor., ad 2) z przynależytościami na 1740 
kor., ad c) na 700 kor., ad 4) na 280 kor., 
ad 5) na 440 kor., ad 6) ca 180 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 120 kor., ad 2) 
1160 kor., ad 8) 466 kor. 66 hal., ad 4/ 
186 kor. 66 hal., ad 5) 293 kor. 32 hal., 
ad 6) 120 kor.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wymąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego

rodzaje co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawu lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
w&nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są^u niż^j 
wymienionego i ule wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie su.v(! 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 9. października 1902.

L. cz. E. III. 1882/2 (8) (97S4 2 - 3 )
Dnia 29. grudnia 1992 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sali 6 sądu 
tutejszego lieytacya realności pod lk. 5424/4 
we Lwowie leżącej whl. 448 dz. IY. ks. or. 
miasta Lwowa objętej wraz z przynależyto­
ściami.

Nieruchomość jest oceniona na 6116 
kor. 38 hal., przynależności na 712 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3917 kor. 11 hai

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziale III.

Takie prawa, jjŚĘ obSc których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nojpóźtdej orzy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* tego 
rd aw u  co do samej nieruehonaoJyi nie mo­
głyby być już ze skutirtem podnoszone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej mernehomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
.s^ats. licytacyjnego pj*staną, zawiadamiany 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wanję» 'jedynie prze* przy bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S L, (Md dał III.
Lwów, dnia 1. listopada 1902.

L gu. E XXI. 1763/2 (7) (9828 2 - 3 )
Dnia 22. grudnia 1902 o godz. IF /s  

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w Sali Nr. 6 II. piętro, odbęde;e się lieytacya 
realności pod 1. orj. 14 przy ul. Panieńskiej 
lk. 718% we Lwowie położonej whl. 635 
dz. III. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej.

Nieruchomość ta ocenioną została a to: 
grunt budowlany i budynek na 27.220 kor., 
ogród na 1200 kor., przynależności budynku

na 888 kor., przynależności zaś o ogrodu n» 
3-30 kor., czyli łącznie ua 29.638 kor.

Najniższa ceua wynosi 15.074 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku- 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieińp" 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sąd*'® 
niżej wymienionym, w biurze K r XXI.

Taeis prawa, w obec których mniej 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgł0'  
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m°' 
gŁjby nyć już ze skutkiem podnoszona

Te osoby, dia których jakie prawa lu , 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd* 
obecnie już istnieją bądź w toku postęp-' 
wania 'licytacyjnego powstaną, zaw iadam ia 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0* 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu n**® 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo% 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sąd 
zamieszkałego.

C k Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI- 
Lwów, dnia 27. października 1902.
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L' cz. E, 441/00 (39) (9810 3—3)

Na żądanie Aleksandra Huka, odbędzie 
Sl? inia 11. grudni 1902 o godz. 9 przed 
P°«udoiem w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacja realności objętej wy­
kazem hipotecznym 1. 63 gm. kat. Kalaha- 
rówka

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Fst oceniona na 4890 kor.
, . Najniższa cena wynosi 4890 kor., poniżej 

ceny sprzed-ż nie p-zyjdze do skutku.
, Warunki licytacyjne i oMfioszące się de 

p  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
,arny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie ia 
1 ł d.) moz:- każdy, mający chęć kupienia, 
Pfzeir?,eć podczas ;.:odz n urzędowych w sądzie 
hiżej wymienionym, w biurze Nr. II 
,. Takie praw a. w ob#e których niniejsza 
'.pytacya byłaby l -dopuszczuiną, należy zgłó- 

Sl(/ do sądu eąj późnie; przy wysna :/oayin tor-' 
^teie licytacy ym, inaczej roszczenia ta o 
rodz,iju co do samej nieru ihemośei n1i ibo-

być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby. óU których juki* prawa lub 

®*$ary n». powyższej nieruchomości bądź 
®««cnie już istni-ją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wą o dalszych wydarzeniach tego

, szka/a w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
i temuż pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
] sąd u afc*nieszkfc?»’ffK>.

G. k. Sąd Krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 4. listooada 1902.

ad Nr. 3 1- V. O. (9956 1 - 3 )
K u n d m a c h u n ga '■

Zur Sicherstellung der Oanai- und 
SenkgrabeureiniguagsArbeit^n ia den milita- 
rischen Ohiecteo in Lembwg flndet Dienstag 
den 2. Dwember 1. J.. 10h Vormitta/ś in 
der Ka-zlei <ter Militar - Bau Abthnlung in 
Lemberg eine sehriftliche Offertyerhandiung 
statt.

Oon- essń uirtc U nterneh muasjfc! u|Bge 
werden eiug-laden, sich dur<-b Uberrcichutig 
schr ftft&her Off-in!> aa dieser VerUa ,-dlung 
z,u betbciii/en.

b e  weiteren B*dingung*n stnd aus 
den Affichie.-ten Oflertau*śe,fireibruigeu zu 
ersahen. b zw. bei der Mditar-Bau A bthu- 
lang zu erfr gtsn

Von der y^rw^ltungs-O^mmission der 
k u ud Mil nar B *.u Abth ii#ng. 

Lemberg, am 23. Noy/mberg 1902.

jedynie przez przybicie na tablicy sądu 
jeśli nie mie.-zkają w okręgu sądu niżej 

wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
Wnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
amieszk»łego.

Zauważa się ż* wierzycielom hipotecznym 
^trzeżonem zostaje teh prawo hipoteki, bez 
zględu na cenę Kupna

O. k. Sad powiatowy. Oddział IT 
Grzymałów, dnia 25. października 1902.

^  cz- E. 1102/2 ,4) 1(9848 2 - 3.
Dnia 24 grudnia 1902 o godzinie 10 

j.rzed południem, odbędzie się w sądzie tu 
8Jszym w biurze Nr. 4. Iicytacya 1/4 części 
celności whl 20 ks. gr. gm. kat Strwiążyk 

^ jęt-j pod Nr. D. 22 tamże wraz z 1 /4 czę- 
chałupy jako przynależyteśeią.
Część ni. ruchomości, wystawiona na li- 

yiacyę, oceniona nz 800 k o r , przyna- 
eznoŚLi zaś na l l:0 kor.

Najniższa oferta wynosi 600 kor. 
Warunki licyia y jne  i inne dokumenta 

U jrz e ć  można w kancelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 18. listopada 1902.

Ł. cz. E 472-2 (18) 2 - 3 )
v> Na żądanie*^. Judy Sin 5  r». kupca w 
^■aliczu, odbędzie się dnia 5. grudnia 1902 

godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
.ymieuionym, w biurze Nr. 9, relicytaeya 
'*4 części realności wyk. hip. 1. 66 ks. gr.

kat. Hali. objętej 
j Nieruchomość, wystawiona na relicytscyę, 

8‘ ocenioną na 248 kor. 9 hal.
U . N aj niż za cena wynosi 124 kor. 5 hal., 
^kut^ej tej cecy sprzedaż nie przyjdzie do

cz , . Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
i §sci nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
j *7 , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
U • ń.) może każdy, mający chęć kupienia, 
U drzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

•j wymieńioaym, w biurze Nr. 8. 
j .,. Ta Kie prawTa. w obec których niniejsza 
siK ^tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
jJ  do sądu nąjpóźn:ęj przy wyznaczonym ter- 

(Ule relicvtac.vin m. iaaczei roszczenia
f°dz.
słyb

relieyt-acyjn m, innezęj roszczenia tego 
aju co do samej nieruchomości nie mo
7  być już u  skutkiem podnoszone. 

O k. Sąd powiatowy. Oddział IV 
Halicz, dnia 20. listopada 1902.

t , cz. E. 75 2 (14) (9901 1 —Bi
y  Dnia 15 grudnia 1902 godz. 10 przed 
bllp^niem’ °dbędz e się w tu >jszym sądzi
? r° Nr. 28, Dcytaeya dóbr Slawkowiee 
gi^yległuściam i Sosnówka i Brzozowa iwh. 
w ks. tab. kr-kowskiej objętych, w pc iecie 
. . eb"kim położonych, grunta oraz budynki 
p ^Szkalrie i gospodarskie obejmujących z
p zy*UleŻQościami, składające: ii s'ę wedle 
j ^tokołn oceni -nia z d»d - 24. i 25 rzeźnia 

i kp a inwen aiza żywego i martwego w tym 
C okole wys«czrgó!niouego. 
p Dobra te ocenione są na 189.440 kor., 

N ależności zaś na 3^76 kor.
^  Najniższa ceta, pon.ż j której sprzedaż 
Iąfi„nastąpi, wynosi 128.944 kor., wa yum 
''■--42 kor.

L. cz E. VIII. 561/2 (3) (9914)
Na żądanie Compagnie comm-rciaie 

Praćcaise zastąpionej przez adw. Dra Fraenkla 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 18. gruduia

południem w sądzie1902 o godzinie 9 p: 
niżej wy mi śniony tri, w biurze Nr. VIII licy 
tacya 3/8 części ciała hip. iwh. 1285 ks. gr. 
gm. Borysław.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 124 kor. 50 hal.

Najniższa cent wynosi kwotę 83 kor, 
poniż j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
■skutku

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się dc tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.) 
inożi każdy, mający chte kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia i .  października 1902

L. cz. E. 84-7;2 (2; (9918)
Na żądanie D-bory z Nachtiga!lów 

Friesel odbędzie się dnia 20. grudnia r9 &
0 godzinie i 0 rano w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 5 przymusowa licytacja realności 
pod '-Nid. 4 w Jaworowi*, objętej wykazem 
hip. 2403 ks. grunt. Jaworów.

Nieruchomość ta jest oceniona na 5555 
Lor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2777 kor. 70 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki iicyt e.'-',jn i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
ma ący chęć ł upienia, prs^irzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 5.

Prawa w obec których niniejsza licyta- 
eya byłaby niedopuszczalną ual-ży zgło .ić do 
sądu najpóź-nej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia te co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podutnzofie.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyż-zei jiioruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądz w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
oaiszłch wydarzeniach tego postęp warria 
jeoyni przez przybicie na tablięy sąd-iwej, 
j-śli nie inieszk iią w okręgu sądu tutejszego
1 nie wskażą temuż .sądowi p uiomoeuika do 
doręczeń w siedzibie sądu zauiaszkałt-g.j.

O K Sąd powiatowy, Oddział V
Jaworow, dnia 18. listopada 1902.

/ . h  dóbr dokumenta m-.żna przejrzeć w są-
10 tut,-jszym, biuro Nr. 27

Warunki licytacyjne i odn-sząee sie do 
h dć

s tut-jszym,
Takie i;rawa, w ebe- których niniejsza 

Sj/tacya byłaby niedopuszczalną, n&feży łglo- 
. do sądu uiijipózjiWi przy wyznaczonym ter- 
i-0/ l!e licytacyjDym, inaczej roszczenia tego 

%̂‘U co dc samej nieruchomości nie mo 
7  być ze Skutkiem pudnosaose.

Oj . Te osoby, dla których jakie pra'--a lub 
i J  . V powyższych debrach bądź obecnie 

bądź w toku postępowauia tipyiacyj- 
tfVH° P°wsta:Qą, zawiadamiane będą o dalszych 
J ^ i a c h  tego postępowania jedynie przez 

ybicie na tablicy sąaowej, j*-śli nie mie-

L. cz. E. 865/2 (6;
N- żąduni*! K«sy Oszczędności w Horo- 

de.u e odbędzie się dnia 29. grudnia 1902 
o gadzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej w;, mienionym, w biurze Nr 5 w Oberty- 
,?jie lmytai-ya realności ob itych  wykazami 
bipote -zirmm I 45 i 46 gtnińy kat. Bałaho- 
rówka wraz z p- zynalt-żnościami, składającmni.

N eruch -mości wy-stawioce na lic-taeyę 
są ocenione pierwsza na 950 kor., dr-iga na 

i 6 > kor., przynależności zaś pierwszej na 
' 31 kor.

Najniższa cena wynosi dia pierwszej 
realności 654 kor. dla dru^iei 40 kor., poui 
ż*j t;-eh can sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych s3«ruchomośd dokument-* (wyciąg tabu- 
If.-r/fy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d |  może każdy mający eifęć kupienia, 
przejreai* podczas godzi» urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których uimejszs 
Ucytvya byłaby niedcpiszfzainą należy zgło­
sić do sąou najpóźniej przy wyznaczonym ter 
micie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
“odzara co do .samej nieruchomości nie mo­
głyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
\ będą o dalszych wydarz-niach tego postępo­

wauia jedynie mz- 3 przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nią mieszkają w okręgu sąau niżej 

j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
■ pełnomocnikwdti doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dma 12. listopada 1902.

L. cz. E. 2452/2 (5? _ _ (9978)
Na ż-danie B f ci Feiner z Rybna odbę­

dzie się dnia 9. grudnia 1902 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niże. wymienionym 
w biurze Nr. 2, lieyt&cya realności Iwh. 708 
Roba i.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 475 kor.

" Najniższa cena wynosi 316 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do t j nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Oeytaeya byłaby ntedopuszczalu^, należy zgło­
sić do sądu nąjpóżuiej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym^ inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dą, samej nieruchomości nie 
głyby byś już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istińeją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez irzybicie na tablicy sądo­
wą], jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do d i i /p a ń  w stedzibią sądu

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, d ia  10. października 1902.

L. cz. E. XIII. 931/2 (11) (9909)
Na żądacie Jędrzeja Dziudzieka, zastą­

pionego przez adw. dra Badera w Krakowie, 
odbędzie się dnia 16. grudnia 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 9, ul. św. Jana i. *3, 
li ytaeya realności Iwh. 119 ks. grunt. gm. 
Rząska objętej Jakóba Małka własnej, bez 
przynależności.

Nieruchomość; wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ca 833 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 555 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j może każdy, mający ehęc kupienia, 
prz* jrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc- samej nieruchomości nie mo­
głyby b-ć już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
bęuą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w&eia jedynie przez przybicie na tablicy sądu 
wej. jeśb me mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wy ia lepionego i nie wskażą temuż sąćtewi 
pełnomocnika d> doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 30. października 1902.

L. cz E. 37372 (3) (9919)
Zobowiązany Wasyl Łalacz w Łdzianach.

Dnia 16 giuóuia i 902 o godzinie 9 
prted południem, odbędzie »ię w sali rozpraw 
Nr. Iii. sądu tutejs-ego, licytącya l-alności 
wiii. 41 ks. gr. gm. kut. Ldziany objętej, 
wraz % przynal żnościami, składając mi się 
z bydła rog tego.

NiBiUchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jSst o.,-euinuą na 9000 kor., przy .ale- 
żnpści zaś na 730 kor.

Na'.niższa ce*«, wynosi 6486 kor. 66 hal., 
pon żej t j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waru ki licytacyjne i inne c-d noś ~e do- 
lium-nta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec króryeh niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną na leży zgło­
ski Jdo sąou najpóźniej przy wyssMCzouym ter­
minie licytacyjnym, ine-czej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nu rucbomrści nie »io- 
Myfy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postęp ;- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniopego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 3. 1 stopada 1902.

L. cz. E. 573/2 (8) (9929)
Na żądanie Mojżesza Bergera, odbędz e 

się dnia 10. grudnia 1^02 o godz. 9 prz-:d 
południem w sądzie niżej wymień onym, w 
biurze Nr. 11, celem zniesie ia współwła­
sności licy tacya realności whl. 57 ks. gr. 
gm. kat. Gośuo.

Nieru homość powyższa, wystawiona sa  
licytację, jest oc-nioną na lo25 kor.

Ną-niżs-a cena wynosi wedle uchvyoły 
ustalającej warunki firitaeyjne z dnia 5 ii- 
-topada 190 L. cz E. - 7/2 (7) 638 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzed -ź nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i -dnoszącs się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz-a urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 12

Kupujący ma przyjąć ciężary na real- 
nośoi ciążące.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do marnej nieruchomości nie mo­
głyby już być za skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów', dnia 5. listopada 1902.

L. cz. E. 2133 2 (7) (9 ;20)
Na żądanie Sehiomy Ornsteina w h u ­

tach, odbędzie się dnia 9. grudnia 1902. o 
godz. 1 po południu w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 2, licytacja realnośt-i 
whl. 726 gm. Stare Kuty.

Nieruchomość ta, wystawiona na łhy- 
taeyę, jest ocenioną na 1836 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 1224 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzediż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nierucnomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s^mej nieruchomości nie mo- 
glyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucnomości bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
w-rite, jedyuie przez przybicie na tablicy sąd^-” 
w ej. jeśli nie mieszkają w okręgi sądu niżtji 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ifcaueszkaiegc.

O. k. Sąd p wiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 7. hotopnda 1902.

L. cz. E. 2279 2 (5) (9922)
Na żądanie Krzysztofa Donigiewicza, 

odbędzie się dnia 18 grudnia 1902 o godz. 
12 w południe w sądzie niżej wymieniony a:, 
w biurze Nr. 2, licytacja realności whl. 1492 
Ku y miasto.

Nieru homość ta, wystawiona na licv
taeyę, jest, or-enioną na 4743 kor.

Najniższa cena wynosi 3162 kor., pon:- 
żói tej c-ny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwierdź*, 
i odnoszące się do t j nieruchomości dotn- 
rnenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
proflkoły ocenienia i t. d.) może każdy, ni - 
ląey chęć kupienia, przejrzeć podczas gocia n 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee kteryeh n in iefm  
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg o 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mej mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obe-mi® już istnieją, bądź w toku posterm 
w/nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana
będą o dalszych f  ydarzBniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici® na tablicy sąd - ■ 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż j 
wymienionego i a k  wskażą temuż sądów i 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 9. listopada 1902.

,Gazeta Lwowska* Nr. 270 z dni* 25. listopada 1902.
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L. cz. E. 22-39/1 (5)

Na żądanie Sam uel Ornsteina, w Ru­
tach, odbędzie się dnia 11. grudnia 1902 o 
godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, licytacja 1/5 części realności 
whl. 1201 gm. Stare Kuty wraz z przyna- 
leżnościami, składająeemi się z drzew owo­
cowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 825 kor. 16 hal., 
przynależności zaś na 82 kor.

Najniższa cena wynosi 571 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C..k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Wadyum wynosi ad a) 202 kor. 20 
; h ę ! a d  b) 68 kor., ad c) 164 kor. 
j W annki licytacyjne i odnoszące się do 
j tych ni. ruchomości dokumeuta może każdy,
' mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza* 
licyt” cfA byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do *y.!i najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Myt^syjnym, inaczej roszczenia tego 
rodz&jtf co do Karnej nieruchomości nie mo­
głyby być .już ze skutkiem podnoszone.

Te swby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nigrneho.mościach bądź 
obecnie już isthmją, bądź w toku postępo­
wanie !.i(*y'.::.cyjntfeu powstaną, zawiadamiane 
będą o d&iftjch wydarzeniach tego postępo­
wań.- jedynie przez przybicia n& tablicy sądo­
wej, js.sśii bie mieszkają w okręgu sądu aiżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Kuty, dnia 8. listopada 1902.

L cz. E. 2125/2 (4) (9928)
Dnia 8. grudnia 1902 o godz. 9 prze i 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego, licytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 391, 514, 580, 729 i 792 ks. gr. 
gm. kat. Zadubrowce, z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono aj realność 
whl. 391 gm. Zadubrowce na 786 kor., b) 
realności whl. 514 gm. Zadubrowce na 556 
kor., e) realności whl. 580 gm Zadubrowce 
na 350 kor., d) realności w LI. 729 gm. Za­
dubrowce na 261 kor., e) whl. 792 gm. Za­
dubrowce Ea 577 kor.

Najniższa cera, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 524 kor., ad b) 
8^7 kor. 32 hal., ad c) 233 kor. 38 hal., ad 
d) 174 kor., ad e) 384 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzjsaczoaym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n k  mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 3. listopada 1902.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymię 
nić w zgłoszenia pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem rasie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19. listopada 1902.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
I lur  t'yn, dnia 4. listopada 1902.

L. ez. E. 440/2 (13) ($715)
•Na żądanie Ohairna Wolfa Bar basza, 

w Toporowie, odbędzie się dnia 30. grudnia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I I I , licy­
tacya 1/4 części realności objętej whl. 323 
gminy Toporów Berła Pinkia własnej, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z chmielu 
i kartofli i 1/4 części realności whl. 2340 
gminy Toporów Beria Pinkia własnej.

Nieruchomości cząstkowe wystawione na 
licytację, są ocenione na 475 kor,, przyna­
leżności zaś na 22 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi razem 281 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej mmishomośei dokument* może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Kr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja-byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić &o sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teratinte licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te ośoby, dla których jakie prawa lub 
cLżaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obbeńie już istnieją, bądź w toku postąp?- 
W" Jii;> licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą sr2a.lszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na -t&bliey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowa 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie aądn 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyo dnia 30 października 1902.

Upadłości.

L. cz. E. 876/2 (4) (9811)
Na żądaDie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
Tadeusza Sołowija, odbędze się m i a 30. 
grudnia 1902 o god?. IU p Md południem 
w sądz;e niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya realności objętych a) lwh. 8 i 8 
ks. gr. gm. Liczkowce składającej się z pbud. 
70 wraz z pobudowanemi na niej budynkami, 
daiej z ppgr. ik. .280 ogrodu, liknt. 1477, 
1479, 1814 ról i Ukat. 1478 i 1480 łąk 
wraz z przynalezytościami, a to .jednej pary 
klaczy, wozu sań, wagi decpoalnej, sieczkar­
ni, krowy, 8 kóp pszenicy, 1 kopy słomy, 
dwóch bron, pługa, siekiery, toczydła, piły, 
ryskala, 3 skrzyń, 3 grał, drabiny, kojca, 7 
worków kartofu, 8 kóp kukurudzianl-i i zasiewu ' 
żyta na roli ikat. 814, b) Iwb. 814 ks. gr. 
gm. kat Liczkowce składając j się z ppgr. 
1672, 1796 ról wraz z przynaieżytościa • i, 
to jest zasianą na pgr. Ir. 1796 pszeDicą,
c) iwb. 954 ks. gr. gm. kat. Liczko w < e skła­
dającej się z ppgr likat. 1039 i 1962 ról 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z zasiewu żyta i pszenicy.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: ad a) na 1630 koi'., 
ad b) na 600 kor., ad ci na 1554 kor , 
przynależoości zaś ad a) 392 ker., ad b) 3l) 
kor., ad c) 86 Kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1348
kor., ad b) 420 kor., ad c) 1093 kor., 32
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

L. cz. fi. 15/2 ( i )  (9855 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Pierwszej krajowej fabryki dachówek cemen­
towych we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego GurKina zaś 
tymczasowym zawirdowcą masy pana adw. 
dra Konstantego Lewickiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencvi, wyznaczonej na dzień 28. listopada 
lw02 godzina l l 1 j3 przed południem w tym są­
dzie w biurze Kr. i 3, przedł żyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jem  
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłoś:ii w tym 
sądzie najdalej do dnia 19. grudni* 1902 
a aa audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 23 
grudnia i 9 (2 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie pv wiato wyra w biurze kom i­
sarza. konkurs, wego wyznaczonej, polikwido­
w a ł je i ustanowili dia nich porządek.

Wierzycieli-, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie' ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejscś zawiadowcy mssy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

L. cz. S. 17, 18, 19, 20/1  (1) (9854 3—3) 
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku firmy handlowej młyn parowy „Ma- 
rya Helena" we Lwowie zarejestrowanej pod 
firmą Miyn parowy „Marya Helena" S. Br, 
Brunickiego i Ski we Lwowie jakoteż do pry­
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Roberta Kleina masy spadkowej 
śp. Seweryna Br Brunickiego i masy spadko­
wej śp. Edwarda Marycowskiego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
Dra Natana I ówensteina we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 29. listopada 
1902 o godzinie 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 (ul. teatr. i. 13) prze­
dłożyli dokumenty, poświadczające ich rosz­
czenia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 

pnmianowania innego i jęgo zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosił w 
tym sądzie najdalej do dnia 24. grudnia 1902 
a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 29. 
grudnia 1902 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i K ran ie  dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacji 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

D.dsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowejjc umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pob.Mżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełne moenika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczę ń.

C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddz. VII.
Lwów, dnia 19. listopada 1902.

(.9862 2 — 3)L. ez. S. 4/2 (1)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił n v  otwarcie konkursu do majątku 
Bo Dietl Pracera kupca w Kałuszu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Nowosielskiego 
w Kałuszu zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy pana. dra WkCsenbergr w Kałuszu.

- Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 25. listopada 
!*0® o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Kałuszu przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiaiJoWcy insjjy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy-1 przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszcz niami, ażeby roszczenia ̂ we. cho­
ciażby j o  df nieb. spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie powiatowym w Kałmszu najdalej do 
dnia JJ5. grudnia 1902 a na audyeneyi likwi­
dacyjnej, na dzień 23. grudnia 1902 godz. 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla nieb 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i L. danie dodatkowego i  łoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo !

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 1 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóiaików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w częó®1 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkaj^ w K®‘ 
łuszu. lub w pobliżu mają wymienić*w zgł?' 
szeniu pełnomocnika do doręczeń, w tera2e 
miejscu zamieszkałego: w przeciwnym bowiein 
razie na wniosek komisarza konkursowego u staj 
nowi się dia nich na ich koszt i niebezpi0' 
czeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 12. listopada 1902.
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L. ez. OC. S. 2/2 (119) (9913 1 -3 )  I
W sprawiejkokursowej Peibisza Leibis*'® 

Pohsillego wyznacza się dodatkowy ternii® j 
likwidacyjny na dzień 30. grudnia 1902 0 |  
9 rano. . I

Złoszenia wniesione być mają najdaBJ I 
do 25. grudnia 1902.

O tem zawiadamia się wszystkich wi0' 
nyeieli tej masy edyktem niniejszym.

Buezacz, 10. listopada 1902.
Komisarz konkurowy.
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L. cz S. 7/2 (5) (9963)
W konkursie Izaka Laugsama handlar:1® 

żelazem w Przemyślu na wniosek wierzyciel* I 
jawiących, się na audyeneyi wyhwezej zaw!®' 
dowcą masy pana Dr. Dani, la Haasa, ad#0 
kata w Przemyślu, zastępcą zaś jego ustań0' 
wioao pana Dr. Henryka Kremlera, kandf 
bata adw. w Przemyślu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 8. listopada 1902.
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L. 565 Pr. R. S. Kr (9933 1 - ° |

Ogłoszenie konkmsu.
Nininjszem ogłaszali się konkurs na p"' 

sady Dyrektorów/ c. k. VI- gimnazyum 
Lwó w e i c k. II. szkoły realnej w Kr® 
kowie.

Do tych posad przywiązane aą poboB 
w myśl ustawy z dnia 19, września 189“/ 
tudzież w myśl końcowego ustępu §. 6 żflj 
ustawy dodat.sk na pomieszkanie w kwo°*{ 
tysiąca (1000) koron rocznie.

Kompefenci mają wnieść polasia, z®1*’ 
patrzone w pot zebne d-kumenta, za pośr0' 
dnictwetn swej władzy p 'założonej do PrfiZf  
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej, najp0’ 
źniej do końca grudnia 1902.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 13. listopada 1902.
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L. 417 A. (9984 I r "  'I
K O N K U R S  |

na posadę asystenta przy katedrze tfi\ 
ologij w "Akademii rolniczej w Dobl*j 
naoh, z płacą roczną 1200 koroń ' 
wolnem pomieszkaniem kawalerski^1 

albo relutum. *
Ubiegający się o tg posadę w i^J  

przedł ożyć m ręce podpisanej Dyrekc^1' 
1. Metrykę urodzenia,
2 Krótki życiorys, J
3. Świadectwo ukończonych ^  

dyów akademickich, oraz wykaz doty^J 
czasowych prac naukowych i labof* | 
toryjnych.

Termin wnoszenia podań upły^ 
dnia 1. lutego 1903.

Dyrekeya Akademii rolniczej 
w D ub  ł a n a c h  pod Lwowem.

F rom pnil * 3  o d y re k ^ '

^cr

ufo
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L. 1693
K O N K U R S.

Oel-m obsadzenia pisady stróża w 
chu Biblioteki c. k. On wersytetu Jagi0^c 
skiego, rozpisują się n aiejszem konktń8 
terminem do dnia 31. grudnia 1902.

v Ą » Ł -
(«V 

<rO>f

Ustan
0.

b  h

ty' I -
Z posadą 11, p-łączooa jest roczna P U 

ea 800 kor., dodat«k akty walny 240 ® \ * gi
rocznie oraz 42 kor. na odzież. ^

Ubiegając? się o tę posadę winni 0 j<l 
wodnić znajojność języka polskiego w sł° 
i p śmie tudzież, uzdolnienie fizyczne P 
trzebae do pdńieaia obowiązków.

Podania napisane własnoręcznie ^

,o»

C.
Iłoi0\v

\

zyku polskim, zaopatrzone w d o k u m en ta .^
kszującp wiek, stas. i dotychczasowe 
dnienie, wnosić należy w terminie

z»

X  p  
^ata
Uzuj

u f t ó S ) '
oznaczonym do Senatu Akademickiego> ^ e t
Uniwersytetu JagieTońskiego w Krak? 
a zostający w służbie publicznej

yk;

L 8



>968)

9
Wad za P0śr -diuctwem swej przełożonej 

zy>
]giv. W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 

Ł. 6'; Dz. p. p. będą pizy obsadzeniu

* r'?z°nej posady uwzględ Hen przedewszy-
^  wysłużeni podoficerowie c. k. Armii. 

br.g a jący  przepisaue warunki, & dcpiero w 
^tychże mrgliby być ewentualnie

j L. cz. L. 5/2 (4) (9778 2— 8)
Wojciech Maścidlo z Kosztowej został 

uznany ża głupowatego, a kuratorem jego 
ustauowiono Pawła Szpaka z Kosztowej.

O k- Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 8. września 1902.

, „Inieai kom petenci stanu cywiinsgo. 
”ei)at Akademicki c. k, Uniwersytetu 

Jagiellońskiego.
Kraków, dnia 22. listopada 1902.

t Księgi gryi
' ez- Prez. 853 f* 9/0) (9916)

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

j,. Warnia, że akty dotyczące założenia ks. 
Hn^Wyeh dJa parcel crunto ych lkat: 
to? 869/3, 862/4, S74, 878.1, 878/2, 87;-, 
DO?’ &&5, 886:4, 886/5, 888, 890, 902 i 

w Borkach małych jakoteż cały ope- 
la(,i °ch°dzefi w Urzędzie gminnym >y Bor* 
5iw małych złożone zostały a zarzuty pize- 
Sjj Prawdziwości arkusze w posiadania wno 
W ^  być mogą w przeciągu dni 14, bąr ź 
W g yoależaej zwierzchności gminnej, bądź 
tity j . *ei gdzie zarazem wyznacza się termin 

ich a  28. listopada 1902 na którym dalsze 
R dzen ia  na możliwe zarzuty prowadzone

4o.

k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Grzymałów, dnia 4. listopada 1902.

Wyroki prasowe.
‘ Cz' pr. 385/2 (2) (9936)

OGŁOSZENIE.
)  Imieniu J -go Cesarskiej Mości!

Wc i • k- Sąd krajowy dla spraw karnych 
Eh ^°Wie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
kUj’ 1 §■ 37 ust. pras., że treść artykułów 
tor« lżonych w Nr. 47 czasopisma „Moni- 
1) * dnia 16 listopada 1902 pod napisem: 

d ^ aastwa Mory“ w ustępie od począ- 
i° ,5° „formalne piekło" i 2) „llustraeya 

°*y posła Brokera" w ustępie od słów : 
Mera ’ które" do „naszej szlachty", za­
li,t Mamiona występku z §. 300 i 302 u

Zafem usprawiedliwioną jest zarządzona 
ł C' k* Prokuratora rządowego konfi- 
tego czasopisma.

s^utek tej uchwały wzbronione jest 
t*hr rozpowszechnienie tycb artykułów, a 

nakład uia być zniszczony.
Bwów, dnia 19. listopada 19 2.

(9935)‘ Up. 886/2 (2)
B o ro jio n iE H e.

ŁaeHH 6 ro  BezinueCTBa U /icapn ! 
y U k. Cyg, KpaeBHH y,jia cnpaB KapHHX 
anis ®°8i pimnB Ha nigciaBi §§ 4S9 i 493

aP'. i §• 37 3aK. np ac ., m,o 3iiicT apTH-
y^itneHaro b uuc.-ll 249 uaconncn „Ta-

3 Ą B H  18. Hoaópa 19;.'2 n iA Ha-
"Głbuiu. BaCH.ILH ^(aBHilHK n.m fip. 

%  J®5ŁCKiH?“ b yCTyni Big, c.rin „Bo 
S v °t’0'. A° „Ha cTopoHy kp. CTapaceHŁ- 
«. iij.i micTHT b eo6i sHaiiena npoBHHH 3 

3R. i npoTO ycnpubeg.mB.ieha sctb 3a- 
uepe3 u,, k. tlpoKypaTopa gep- 

i °  KOH(J)lCKaTa Cel UaCOUHCH.
^  tiacL.nuoK toto pimeHU 3<5apOHeHe 
kaj(,,T*IJ'tue mnpeHe Toro ap im cy .iy , a  3a- 

?  Ratc.iag, Mae 6yTH 3Hum,eHiifi. 
bib, g,Hfl 2,1. nagonncTa 1902.

Kuratele.a *? i
labof* , 244 2 (6) (9721 2 -  3)

Horf JessoBł  Iwanem Zmąć. kursteię 
r,afi marnotrawstwa uchyla się 
v/ k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
N°We3,oło, dnia 4 października 1902

dl**

l . c --------------------
\  V ;  212/2 (; 723 2 - 3 )

°śka Fyłypow z Łuczyniec uznaną 
S  nst u®ysłowo niedołężną. : kuratorem <il» 

pfiowiouo Iliyeia Pył/po w z B bach wa 
9  K*’ k. 8ąd powiatowy, Oddzisł I.

-rij1? batya, 20. września 1902.

*&?> k, -------------
“k”r !' j k  1. 6 li(S) («7ł9  3 - 3 )  
,.aa p .̂ Kołacz ze Zbęću uznany został
140 tł Zg^M edołężnym . Kurator Michał Ko-

^ b ęk u .

sU'
o'

vr ■ 11 ■ Sąd powiatowy, Oddział I. 
°wy Bącz. dnia 27. czerwca 1902.

a *  ?  V a  328/2 (0) (976B 2~ 3^
ntfti ii'lk' a u rzyna ze Skrabków Smolnicka zo-

z» 515,„ C ^ a n a  marnotrawczynią a kuratorem 
‘ljkich°wany p. Marcin Smoisicki z Pasiek

L' powiatowy S. I. Oddział YII. 
bw, dnia 3. października 1902.

Rozmaite obwieszczenia.

L. ez. P 409/2 (4) (9799 2 - 3 )
E il Soldinger z Tarnowa umysłowo 

chorym uznany a kuratorem jego Dr. Herman 
Bober ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 16. paździ .rnika 1902.

L. cz. Nc. i I I  570/2 (6) (9803 2— 3)
Anielę Słotwińską ze Zbrzyzia uznano 

msrnctrawęzynią a kuratorem zarn-anonano 
dla niej Feliksa Piotrowskiego ospodarza ze 
Zbrzyzia.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Borszczow, dnia 27. października 1902.

L. cz. P. 208/2 (6) (9821 2 - 3 )
Wasyla Daniłowitza uznano marno­

trawcą kuratorem ustanowiono Wasyla Ru- 
daka.

O. k Sąd powiatowy.
Załoźce 5. czerwca 1902.

L. cz. P. 182/02 (2) (9678 2 - 3 )
Jakim false Jakób Prydem z Niżborga 

nowego uznany został umysłowo chorym, a 
kuratorem jego ustanowiono Józefa Prydana 
z Niżborga nowego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopycsyńce, dnia 24, czerwca 190/i.

L. ez. L. 4/2 (7) (9691 2— 3)
Bronisław Ogar z Łysej góry został 

uznany umysłowo chorym. Kuratorem jego 
jest Maciej Mytnik z Łysej góry.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 26. sierpnia 1902.

L. cz. P. 91/1 (9) (9688 2 - 3 )
Wojciech Kędzior po Franciszka z P ru­

chnika wsi uznany został za umysłowo nie­
dołężnego Kuratorem jego ustanowiony zo­
stał Walenty Malawski wójt z Pruchnika wsi 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 7. listopeda 1902.

L. cz. L. 7/99 (4) (9677 2 - 3 )
Maryę Pieluch z Helenko'wa uznaje się 

umysłowo chorą i ustanawia się dla niej ku­
ratora w osobie naczelnika gm. Jana Dudzie- 
ca z Heienkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 27. czerwca 1899.

L. cz. P  18/2 (Si (9692 2—3)
Jewdoi ha Rylum z Lachowic podróżnych 

uznaną została umysłowo chorą a kuratorem 
jej u-tssnowioiio Wasyla Kułaka z Lachowic 
podróżnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Zu awno, dnia 18. października 1902.

L. cz 3/98 (8641 2 - 3 )
Ofikso Bożyk z HUenkowa kos - ał uzna­

ny umysłowo chorym a kuratorem jego usta­
nowiono Jaea Gramiaka z Heienkowa.

G. k Sąd powiatowy, Od O ział IV. 
Kozowa, dnia 19. lutego 1899.

L. ez. P. 188/2 (5) (9679 2 - 3 )
Stsni-Kfcw Stasicki z Leżajska zosta* 

uzDany umysłowo chorym. Kuratorem tegoż
ustanowiono Jęerz-ja Stasiekicgo z Leżajska. 

G k- Sąd powiatowy. Oddział I 
Leżaj-k, dnia 30 października 1902.

L cz. P. 33/99 ' 6) (9846 2 —3)
S. In-mdla Kaufmann z Rokietnicy uzna 

na za obłąkaną — kurator Juda Arnoda z 
Rokietnicy

C. a. Sad powiatowy, Oddział II 
Pruchnik, dnia 1«, listopada 1902.

L. cz. L. 2/1 (6) (8867 2 -  8)
Józef Zuhradoik z Posady olchowskiej 

uznany zosial za umysłowo niedołężnego a 
kuratorem jego ustanowiono Franciszka Łojka 
z KU wary i

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 31. maja 1901.

L cz. A. 418/98 (24) (9820 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia. nmznan-go z miejsca pobytu Mei- 
lecha Einfil/ia, że powołanym jest z us?awy 
do dziedziczeni; po zmarłym d n a  26. marca 
1898 w Ja osławili błp. I.eibischu Einfeldzie 
z pozostawieniem ustnego ostaniej woii ro­
zporządzenia i wzywa go, aby przeciągu 
roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym bowi-m razie rozprawa spadkowa ze 
zgiaszająeemi się spadkobiercami i z kurato­
rem p. Eliaszem Eiufeldem z Jarosławia dla 
niego ustanowionym zostanie przeprowa­
dzoną.

Sieniawę 16. lutego 1901.

L cz. A, 299/1 (8) (9844 2— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Iehela

Ehrlieb-a z*.wia-ainia się, że 15. października 
1902 zmarła w Mostach wielkich Sara Ehr- 
iieh z pozostawieniem ustnego testamentu, 
którym cały swój majątek zapisała Lei 
Wachs.

Wzywa go się przeto, ażeby w przeciągu 
roku zgłosił sr§ w tutejszym sądzie i ustnie 
lub pisemnie wniósł deklaracyę spadkowa, 
gdyż w przeciwnym razie przewód spadkowy 
ukończony zostanie z ustanowionym dlań 
kuratorem Chasklem Rapport.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 5. września 1902.

L cz. Cg. I. 215/2 (3) (9906 2 - 3 )
Przeciw Kazimierzowi Tokarzowi któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Józefa Cieślę ze Stobierny 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
Iwh. 150 ks. gr. gm. Stobierna objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła pierwsza audyeneya na dzień 2. grudnia 
1902.

Celem strzeżenia praw Kazimierza To­
karza ustanawia się Pana adw^ Dra M. Rei- 
nesa w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie Ka­
zimierza Tokarza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. A 933,1 (8) (9874 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado 

mości, iż Wolf Halleman zmarł dnia 12. lu ­
tego 1888 z pozostawieniem kodyeyla z daty 
30. stycznia 1888, którym realność całą whl. 
184 ks. gr. gm. Drohobycza legował Perli 
Schreckinger, wkładając na nią obowiązek 
wypłaty legatu w kwocie 500 kor. Chaimowi 
Branderowi a !00 kor. Feidze Brander.

Gdy jednak dziedzice są niewiadomi,
przeto wzywa się tych, którzyby z jakiego­
kolwiek tytułu rościli sobie prawo do spadku, 
aby w przeciągu roku od daty tego edyktu 
donieśli o swycu prawach do tutejszego Sądu 
wykazali tytuł dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie, gdyż po b- zskutecznym uptywie tego 
czasokresu, zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty 
tuł dziedziczenia i oświadczenie owe złożą.

D a masy spadkowej ustanawia się ku­
ratora adw Dr. Barnfalda w Drohobyczu. 
W braku dziedziców, spadek jako dobro bez- 
dziedziczne, będzie skarbowi Państwa wyda- 
nem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 15. października 1902.

L. ez. C. I, 429/2 (1) (9924 1 - 3 )
Przeciw Antoniemu Arnoldowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sadu powiatowego w 
Kozowie przez Draytra Saaerekę i Fedka 
Kowala pozew o własność parcel grunt lk. 
49/1, 348, 349, 474, 1358, 1359 w Zło-
CZÓWC6.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9. grudnia 1902.

Celem strzeżenia praw Antoniego A r­
nolda, ustanawia się pana Józefa Czerkasa 
w Zfoczówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub i ełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Uddział I.
Kozowa, dnia 10. listopada 1902.

L. ez. Nc. VIII. i 34/2 (2) (9957)
W sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu 

Państwa przeciw Dawidowi Cyprisowi i Spól.
0 3.708 kor 24 h. zpn. ma być doręczoną 
Beili Feigli 2-im Rindorf, Pepi reete Tesli 
Elias, Gitli Esterie 2 im. Laudau i Michało­
wi Hirscóowi Cyprisowi tut Sąd uchwała 
z dnia 30. sierpnia 1902 liczba czynności 
nc. VIII i 34/2 (2) którą dozwolono intabulacyi 
przymusowego prawa zastawu dla • wierzy­
telności c. k. Skarbu Państwa z tytułu za­
ległego podatku domowo-czynszowego w kwo­
cie 3.793 kor. 24 h. zpn. na realność 1. k. 
8 Dz. VII. Iwh. 265 w Krakowie Dawida 
Oyprisa i Spól. własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyż wy­
mienieni adresaci przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso­
bie Pana adw. Dra Franciszka Mussila w 
Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
sze osoby w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

.C k Sąd krajowy, Oddz. VIII.
Kraków, dnia 26. października 1902.

Doniesienia prywatne.
I

A p t e k a r z a  T J iS e r r e g a  ( A d o l f a )  I d M l T E D  (U 
p r a w d z iw ą  e e n ty fo lio w a  m aść w y c ią g a ją c a

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza boi, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Aptefear* T h ie rry  (A dolf) L IM IT E D  w Pregrada przy 
R o h łtsc h  - S a u e rh ru n n . — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.
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Komitet W y s ta w y  politechnicznej we Lw o w ie  ©

L. cz. P. XVIII. 277/2 (8) (9895 2— 3)
Jan Mikołajski uznany został umysłowo 

chorym, a kura-.oram tegoż zamianowany p- 
Józef Mikołajski.

C. k. sąd powiatowy S. I.. Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 10. listopada 1902.
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2»r?:ąds;i, fehy w restaura^yi wystawowej podawano wyłącznie ty lk o  
l w o w s k i e  fiiW O , chtiąc w ten sposób poprzeć przemysł krajowy 
i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytu ow ł, sprowadzane z zagranicy. Próba ta udała się tak dalece, 
że po iumkn ę iu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 
następujące!?* pism em :

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau­
rac ji na pi cu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów codo jakości swej zadowalało uczę zczająeych 
tamże v y.Hawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogolnie 
je uznano za nfi ustępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

M;ło natn podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za­
chęcić P . T, Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piwa.

L i m b  Towarzystwo alicie browarów.if i u l

i^00000000000000©0©000000000 ®®el
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Nowo otwarty
A n t y k w a r i a t  n a u k o w y

(Dr. J. Rosskowski)
L w ś w ,  F « ( l « a i » i o / ; 0

Przesyła każdemu, ktc zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad­
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (Wyszły 

już Nr. 1 i 2).
Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy­

mać katalogi fachowe.
Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 

w zakresie antykwarstwa.

Chroaio-fctoskc*)
=  Świat i żytie w barwnych 
=  sbnzach  plastycznych. =  

Widoki natnry =  podróże =  Stolice świ?* 
te =  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obraiy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co Tygodnia =
Od 23. listopada

i  czarnego kontynentu
Wstęp lO ayfc,
Otwarte od 10-tej rano do id -te j wieczór.

Towarzystwo kredytowe „ Oszczędność “ w Tłumacz^ 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porękfy 
podaje do wiadomości, że z dniem 1. stycznia 1903 udzielą 
pożyczki na 7 procent, przyjmuje wkładki oszczędność 
na 4 i pół procent.

D y re k c ja .

P ie rw sza  krajo w a fa b ry k a  w yrobów  z  papieru -

Lw ów , Ginach hr. Skarbka
(dawne sale sejmowe) 

poleca

Koprtr, winy listowe, i i i  i l i l i i ... ' i 1.1
Do nabycia w skhpie przy pi. M aryacfeiin  L 8, oraz w  innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
Csruaiłci i w zory w ysyła ai^ odwrotni©.

js i. lera:

NajdoMadniejpsy rozkład jazdy 
dla Galicy i i Bukowiny. 

Wszelkie połączenia z  zagranicą 
i do miejsc- kąpielowych. 

Geny biletów jasdy. 

Mapę sytuacyjną. 

Usiał informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.
~  132 o t .  —

Ooan baKfcOT*“j7

j f t c l t a t f i s  i  U f a m  

L w ó w , ul, S ykstu ska  8,
Losy serbskie tytoniowe

poleca 
rocznie 3 c iągn ien ia .

G łówne w ygraiv. : franków  SOO 000, 750.000, 
25.0C0, za gotówkę p h  ku rsie  dziennym .

B ia  r a t y  za 10 losów 35 rA Jp o  koron ó

I r o b n ®  « j lo n s E © r iL G
od wymw petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 hatersy.

W i” <5 w B rzuchow icach przynosząca 600 z łr  
dochodu zam ienię n a  ogród lub p arce lę  bu 

dowl&ną we Lwowie ul. "Mikołaja 15 u dozorcy

A i o b a  in te lig e n tn a  poszukuje m iejsca zarządu  
- T  domem u starszego wdowca. N ieznajom a poste 
restan te  O ttynia.

P rzem ysł krajowy 
Płótna, 

Bielizna stołowa, 
f r  Ghiffóny, Ręczniki, Chusteczki, Ścierki,

poleca

B a z a r  k r a j o w y
kraj I w i p k  p rze m y s k ie  ^  Lwowie

*V iii. Maja 1. S. . ^
W yrób ręczny, ceny niskie.

Pojiierajiy przemysł /

M e r e , S , p e n i i e n < b i  z zasuszonym i kw iaia 
i szS™ fkami M orskiego Oka po 10 ct. 

Pieszczą ńsk i, S k ład  sztucznych kw iatów , pasaż  Mi- 
k(>Iascba.

r z e c  u r n  niezwykle ciekaw ą am erykańską po- 
wieść fantastyezno-nrukow ą Lhyd’a „Ltidorpha 

Kres ziemi" (n i-m isch ie  tłum aczen ie) 2 spore iilu - 
strow ane tomy. — „E tid o rh p a“ B iuro dziennników J 
Pasaż H ausm ana.

Losy włoskie cz‘erw#n. krzyża
roczn ie  4 c iągn ien ia.

Główne w y g ran e: lirów  20.G00, 30 .000 ,35 .000 , 
35 .000  za gotówkę po kuksie dziennym .

Bi*! r a t y  za 3 losy  24 ra t po koron 5

u .i .i „ 271/2 „ „ „ 15
Losy węgierskie ,.Jesziw“

za gotówkę po k u rsie  dziennym .
B fa  r a t y  za 5 lo só w  30 ra t  po koron  2-50

N atychm iastow e prawo g ry  po złożeniu  I. 
ra ty . G azeta losowań i roczn ik  finansowy bezp łatn ie  
In to rm acye  odw rotną pocztą. Sk C  R C P  .BPANOA

ć u c y k l o p e S j a  P o w s z e c t a aW a ż i & e f  I I
Dla Świetnych

g . k .  S ą d ó w  i U r z ę d ó w

kompletnie urządzoiie prasy autograflezne, 
jaioteż wszelkie urzfnary do tych,

m ian o w ic ie :
Płyty szynkowe
Czsriiidło autograficzne w puszkach po 1j i , 

h,, hi k!g.
Czernidlo piórowe w puszkach po ^  ’/i. l/s, 

Vi klg.
Preparat auto graficzny 
Atrament aerograficzny Dornera 
Atrament autograficzny Leonhardiego 
Atrament autcgraficzny we flaszkach blaszan- 

nyeh po 1U i ’/a litr.
Tektury cf ® pras
Guma arabsks J< pras
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras
Kreda do czyszczenia płyt 4 Ł|
Papier szmirgiowy dc czyszczeni-
Tusz autografiozny w larkach . ^ t o u
Tusz litograficzny w S T L r '1
Pokost litograln.^-.,
. erpentyna francuska do pras 
Hektografy golowe 
Masa hektografiozna najlepsza 
Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, 

czerv,onv, niel 'eski i zielony 
Atrament do pisania I kopiowania we flaszkach, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
i minlsteryalny 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha ozarne i kolorowe

poleca najtaniej
jedyny wyłączmy skład

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszyst*^ 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej, ic fo tfrp  
o wszystkiem co może obchodzić każdego człowieka. 
w y d aw n ic tw o , bez którego m kt obejść się n ie J010 ^  
EhOYKLOPEDYĘ wydajemy tak, aby posiadający najskf jj 
niejsze nawet środki z łatwością mógł przyjść do pos>ad 
tak cennego dz>eła.

wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia zeszyt- j) 
D ć ty ąam s wydaliśmy przeszło 250 zeszytów, zawierają0! 
litery A .  do S .

G ^ n a  z e s z y t u  3 0  c t> . ( S O  h a l * )
W prenumeracie zaś: [j

ihiesięcznie (4 zeszyty) 1 zł. (2 kor.j I już JB
kwartalnie (12 zeszytów) 3 zł. (6 kor.) ? z przeSY ’
półrocznie (24 zeszytów) 6 zł. (12 kor.) j poczto^

O n a  toluu bez oprawy 6 z ł, (13 kor.) W oprawie płótno angielskie, grż 
skórzany 6 zł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Cena samej okładki 60 ct. (1 k o r . 2 0 1

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas sta ozy po cenach z n a c z n ie  
zniżAnych,
Laskowski, Z n t y t j ,  k a r tk i z życia, dawniej 

4 k >r., c en : 1 kor.
Junosza K lem ens, W nuczek, i inne  nowele- 

i obrazki, daw niej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Uhtdy, powieść w spółczesna, daw niej 

4 kor. oeua 1 kor.
Miecznik, C w -n o i Ohana, powieść, dawniej 

4 kor., cena  1 kor.
W szystkie powyższe książk i razem, zam iast 

15 b«r. wyrłane zostaną za n ad esłan iem  li  
kar. 50 bal. przekazem  pocztowym .

■Ekspedycja rygodnJLa Mód i Powieści, 
Lwów, P is a ż  H ausm ana.

Po ukończeniu cena wydawnictwa hędsie znacznie wvższa

E k ą fe d y c /a  i  s k ła d  d la  L w o w a i  t&alicyi

Pn?iar l&hryki f&piuj-u J. Fiełkowskich56 drukami W t. Łasirskiag*, u f  G*arnieeki*g# 1. 1.1. N r. S I1?. ( Z a r ią d s t .  W ł  J  W tsb#?),

W
O-fciHrsŁip-fc o

Pasa?u M lkoiascha
o d  \ ll ic 3 r

Najnowszy francuski

Skład płócien F.orczyńshkli 
Lw ów , FM Icfea 1 <», poleca w w iel­
k im  wyborze gotową b i e l i z n ę  
dan.s .ą, naęsŁą 1 slaieci nn̂ - ©raz 
k®I«ir*y ma w cirisn e j w acie i  su>  
teraeo włosienne.

H a s  ' / i n H a i  d z  £  j s . i e  ustępuje  po użyciu m ojeg0

] t [ i i s s - M i i c f c © * 1 ,S k ład  w t W iedniu , I. H absburggasse 1 a. P rospek ty  g ra tis . 
P o sy łka  okazowa 12 sztuk opłoiWine za K. 3, także za zaliczką.
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